r 


„Wetsyteckie na znak powagi miejsca 


| Wiat uroczystych. 


Nowa keierna" wyudecziew zana. z wyjątk.e U tuż e! 
Prenumerata wynosi: mieslzcznie 
recznie: półroozbie Baru? o oni 
W miejscu W —- «1 Kc EP IWEDEERE Ir koron k Ee D 70 h. 
W Anstro-Wef. z przesyłką poczt. | 4 x O «R r E 
W Państwie E + Kl Pe % ~ D w = IO >, 
Wew łoszech. Francyi, Anglii, Belgii, 4 13 -g 4; kaś 
Szwajeuryi, 'Turcyi i inn, krajach 48. Ag a a _ = (Ga Lwowie w Biurze dzien- 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztowa pete Ludwika 9, do nabycia po I2 h. 
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, m. 


Prenumeratc przyjmuje 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na pr 
nadsyłać franco do Administracyi „Ñ. Reformy 


entume? 
» w Kra 


j e sie. 
nie PY A N (akcya nie zwraca, 
. Reforma“ nl. Jagiellońska 10. 
Administracyi 401. 


Jiękopisów nadsyłanych 


Adres Redakoyi 1 Administr ‘j 
Telefon Redskoyi BT 


tylko na cały miesiąc. 
merate i ogłoszenia (inseraty) uprasza sių 
kowie. — Listów niełrankowanych 


Kraków, Piątek 6 Lipca 1900. 


REFORMA 


NOWA 


w 
w Rynku. — Agenoye J. 
cka 1B. 
Lwowie Ludwik Plohn, ul. Karola 


pelik, R. Mosse (także w Berlinie 


Goldschmied, M. 


60 h. od wiersza za każdy raz. — 


ogłoszenia itp. 


les. — W Jarosławiu L. Strassberg. W Wiedniu pp. Haasenstein & 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — A Op- 


ukes, H. Schalek, J. Danueberg. — W Paryżu 
Publicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 hb. — Nadesłane pa 


Ozne po l kor. od wiersza. — Załączniki do 
l a „przyjmuje się za cenę % kor. „d 100 egz. dla zamiejscowych, a I kor. 
(X egz. dla miejscowych prennm. Nalożytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


Rok XIX. 


Prenumercatę przyjmują: 


zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszyatkia 
: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F 
opcaza i A. Salomonowoj, plac Maryac 

lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Hana! Es ki 
- Zamiejsoową prenumeratę i s kein przyjmają: 


urzędy pocztowe ; miejsoo- 
A. Grigara i Główna oe: 
Handel St, Kar- 
Kkiera, ul. Karmeli- 
Biura dzienników: we 
mysia Hesze- 

ogler (także 


Ludwika 11, 5. Sokołowski. — w 


Hamburgu, Monachium i Nor berdze). — Hermann 


Société Mutnalla de 


Nekrologia po 30 h. od wiersza. — Głesy publ. 
„Nowej Reformy* (prospekty, cyrkalarz 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie (zniżonej od sty- 
cznia b. r.) prenumeraty, której warunki 
podano w n agłówkw obok tytułu dzien- 
nika. 

Prennmeratę Zamiejscową i miejscową 
przyjmuje ty IKO Administracya „Nowej 
Reformy w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


W tygodniowym dodatku potwieściowyne 
dołaczanym bezpłatnie co tydzień w fiagon « 
jednego arkusza do „Nowej Reformy“, roz 
Pocznie się w lipcu druk nowej powieśct. 


numeratorzy „Nowej Re- 
formy“ tak miejscowi, jak ! zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ce 


nach dwa czasopisma, à mianowicie: 


„Nowe Mody“ 


ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we lwo- 
wie, od 1 pazdziernika 1896 roku znacznie po 


większony, po 2 K 40 h kwartalnie, a nadto: 

„$5migus* 
dwutygodnik humorystyczny po 1 K 80 h kwar- 
talnie. 


RZN A 


Przedpotopowa historya. 

Przed niewieln dniami „Czas* zamieści dy $ 
letonie opowieść z epoki kamiennej, anom 
ludzie byli stworzeniami, wprost "a e = 
przez najmarniejsze zwierzęta, na A r NEI ie 
bowiem umieli biegać nieźle 1 EE" 
rzucać kamieniami. Jest tam stary „mądry 
Uja“, który chce zabić i zjeść młodego Ju-Ko- 
miego, alo Ju-Komi zabija Jego, robi pierwszą 
kamienną siekierę na Świecie. zabija pierwsze- 
go niedźwiedzia, pierwszego lwa. jest pierw- 
szym jeźdzcem wśród ludzi. panuje długo, aż 
postarzawszy się, zostaje w porządku zabity i 
zjedzony. 

Po przeczytaniu tego feletonu zdawało sie 
że to prosty beletrystyczny wybryk organu, 
który już dawno tysiąckrotnie potępił, wyklął 
i żywcem w piekle usmażył Darwina i jego 
zwolenników, a przecież teraz sam wydrukował 
taką nawskroś darwinistyczną powiastkę. Po- 
kazuje się jednak, że był to owoc głęboko ob- 
myślanego systemu, wprowadzanego obecnie 
przez starego Ujęr„ Czas do polityki i do spraw 


j Wzór bóiem sięgnął „Czas“ ns p. 
St. Farysza Niedzielskiego P- „EA + RA ; 
do epoki kamiennej naszego życia - 
cyjnego, i wywijając lichą krzemienia BE 
opozycyi, wyśpiewuje rzeczy, 2... jk ód 4 
ćwierć wiekiem wszystkie wróble na 
bamięć mery” R m» 

iec choć od początk j 3 
Koj i demokratyczne dziennikarstwo A> 
wodziło. że fiskalizm jest wprost polipem Pà 
ciele kraju, choć wykazywało, że ciężar Ey 
Galicyę nałożono procentowo o wiele WIĘ” 


Przypominamy. iż pre 


ery konstytucyjnej 


niż na inne kraje, a wszelkie rekursy, zażale- 
nia i dowody zbyt wysokiego wymiaru poda- 
tków są lekceważone, „Czas* dzisiaj odkrywa 
raz już dawno odkrytą Amerykę, a nawet za- 
rzuca dziennikarstwu i ogółowi, iż zanadto zaj- 
mują się sprawami dalekiemi, a zamało hlisko 
nas dotyczącemi, bo „że się mieszkańcom Ga- 
licyi dzieje niesprawiedliwość i krzywda, to 
nas nie wiele obchodzi, to blednie wobec nie- 
mieckiej czy czeskiej obstrukcyi, wobec Boë- 
rów i Chińczyków“. 2-4 

Możnaby na to „mądremu Uji* odpowiedzieć, 
że to on właśnie zajmował się dotychczas w są- 
żnistych artykułach dawaniem rad gabinetom 
europejskim, podczas gdy opozycyjne dzienniki 
wytaczały skargi na upośledzenie kraju, że to 
on poprostu gromił ich podnoszenie, bo to 
„przeszkadza* dyplomacyi Koła polskiego w Wie- 
dniu i jest „niepatryotyczną* robotą, jako opo- 
zycya przeciw naczelnikom władz krajowych, 
którzy także przecież „Są Polakami!* Ale w tej 
chwili ważniejszą dla nas jest kwestya, skąd 
się wogóle „Czasowi* zebrało tak nagle na 
opozycyę Sai i 

Przedpotopowy Ju-Komi, widząc tak wijącego 
się W „bolach swojego przeciwnika, wydałby 
zwyczajny swój okrzyk tryumfu: „Uooo!* i po- 
myślałby sobie: „Widocznie mądry Uja* został 
śmiertelnie raniony ?“ 

I podobnie jest z „Czasem“; wprawdzie bo- 
wiem nie on, ale jego protektorowie i przyja- 
ciele trafieni zostali, może nie Śmiertelnie. ale 
w najtkliwsze miejsce, bo w... portmonetkę! 
Ot poprostu p. Laryszowi Niedzielskiemu, a za- 
pewne I mnym, wymierzono za wysoki, jego 
zdaniem, podatek, rekursu nie uwzględniono, a 
jeden z posłów, którego prosił o interwencję, 
nie podjął się jej, aby nie robić rządowi przy- 
krości i dlatego cały kraj ma zrywać się na 
równe nogi, zbroić się i, co sił starczy, lecieć 
na obronę „pokrzywdzonych“. 

„Więc dopóki chodziło o to, że chłopu wy- 
mierzało się za wysokie podatki, że jego grun- 
ta wliczało się do wyższych kategoryj podatko- 
wych, niż obok położone grunta dworskie, do- 
póki dowodziło się, że mieszczaństwo krwawym 
potem spływa, fiskalizm zabija wprost prze- 
mysł drobny i domowy. a wyśruhowane podatki 
pośrednie i inne z warstw urzędniczych i inte- 
ligencyi miejskiej robią wprost głodomorów. — 
dopóty było zbrodnią to, 90 się dziś zmienia 
nagle w najważniejszy obowiązek społeczny, 
kiedy ręka „naszych rodaków*, ubranych w 
oco skarbowe, sięga do kasy protektorów 
„Czasu*. 

Jest to» sama niemoralna, podwójna miar- 
ka, którą to pismo i jego stronnictwo odzna- 
cza SIę Zawsze 1 we wszystkiem. Solidarność 
„Koła polskiego“ i solidarność narodowa rzecz 
dobra i święta, póki im służy, ale niechże 0- 
strze jej obróci się przeciw nim, stanie się na- 
tychmiast „śmiesznym sentymentalizmem*, jak 
ją już nieraz sam „Czas* nazywał. Opozycya 
rzecz zdrożna, dopóki nie staje w obronie sa- 
mozwańczych „ojców narodu“. 

W myśl tej obłudnej metody dzisiaj „Czas* 
przez usta p. Larysza Niedzielskiego, woła: 

„Społeczeństwo jest zanadto wygodne, za- 
nadto obojętne na szare sprawy powszedniego 
chleba; podziwiać trzeba jego cierpliwość, czy 
fatalistyczną rezygnacyę i apatyę, — jak gdy- 
byśmy wobec rządu, względnie jego organów. 


Z DZIEJÓW, 
UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO. 


Napisał 
Stefan Zaleski. 


(Ciąg dalszy). l 

Spróbujemy teraz odchylić rą asion, 

Z prywatnego życia mistrzów szkoły Jagiellon- 
skiej. W tym celu zapraszam cię, Ozyteluiku. 
naprzód na „sądy* rektorskie. Wchodzimy do 
mieszkania rektora. W pierwszej celi zastajemy 
stół, suknem nakryty, na nim krucyfiks między 
dwiema woskowemi świecami. księgi pergami- 
nowe z ustawami, pieczęcie uniwersyteckie, pu- 
szka na grzywny i t, d. Za stołem siedzi re- 
ktor w towarzystwie dwóch konsyliarzów z grona 


bek zasłony 


starszych mistrzów; Wszyscy trzej w Świątecz- |P 


nych togach i z biretami na głowie. Z brzegu 
zajął miejsce sekretarz rektora jako protokolant, 
Przed nim księga z napisem „acta rectoralia*, 
pióro i kałamarz z inkaustem. Przed trybuna- 
„tem w stroju i postawie urzędowej stanął bedel, 
tóry wraz z drugim kolegą stanowi całą siłę 
zbrojną rektora. Trzyma on w ręku berło uni- 
] eż 
Władzy rektorskiej. Drugi bedel sma 
E w roli „instygatora“ czyli oskarżyciela 
pest to stróż moralności uniwersyteckiej, ma 
$ '0wiem obowiązek czuwać nad zachowaniem 
kp scholarów a nawet i mistrzów i donosić 
torowi o wszelkich wykroczeniach przeciw 
wase Om akademickim. (W r. 1644 pełnił ten 
tia Y urząd Albert Wałkowicz, dr. filozofii 
Mor szkoły zamkowej.) Wysoki trybunał 


u 
Ad komplecie. Ma on prawo sądzić wszystkie 
p Cywilne i mniejsze kryminalne osób, 


o 
Jarygztych władzy rektora. Zbrodnie należą do 
Sykcyi królewskiej i biskupiej według 


tego, czy winowajca jest świeckim lub ducho- 
wnym. s | 

W oznaczonej godzinie zjawiają się pozwani 
magistrowie lub scholarze, oraz strony poszko- 


dowane z świadkami. Jeżeli ich nie przywie- 
dziono, rektor odkłada rozprawę na termin 
późniejszy albo każe podsądnemu przysiądz, iż 
jest niewinny. Gdy niewinuość swoją stwier- 
azi} przysięgą, był wolny od kary, choćby na- 
wet świadkowie winę jego wykazali. W r. 1609 
bakałarz Stanisław Mogilański oskarżony przez 
notaryusza Z Kazimierza, iż jego służącemu 
przez drzwi przestrzelił rękę, mimo stawienia 
świadków, uwolniony był od kary, gdyż oczy- 
ścił się z winy przysięgą. Jeżeli obwiniony 
cofnął się od przysięgi, nie udowodniwszy innem 
świadectwem swej niewinności, ulegał karze. 
Przed wydaniem wyroku rektor często usiłował 
nać powaśnione strony, używając ku tema 
rozmaitych sztuczek; gdy one zawiodły, nastę- 

wało zasądzenie. Wyrok swój. rozpoczynał 
NAA astępującą przemową: „W imię Pańskie, 
ei "Wezwawszy imienia Chrystusowego, sie- 
U dziowskim trybunale i tegoż samego 
dząc w ść my mistrz N. N. Św. 


a mając 
Boga R yrawa lab medycyny) profesor itd., 


dizia powszechny wszechnicy 
e ar rE A a wszczególności sę- 
T R stron tu przedstawionych, niniej- 
dzia gó wyrokiem ostatecznym, który za 
szym >< dą biegłych w, prawie wydajemy, 
rada i Aen piśmie wypowiadamy, oświadczardy, 
: imy itd.* Po tej 
ry M ean krótkie a W 
sprawy a w końcu ogłoszenie Si P p 
wciągnięto nastepnie Wraz b (ży ten akt 
księgi, zwanej „acta řeotoral s » „eye 
odbywał się z uroczystą powaga. rah Mae} 
czas, gdy sprawa z powodu swej dr 


Ści tylko na wyśmianie zasługiwała. PF 
Nauczycieli podpao do sądu TRAE 
najczęściej o znieważenie słowem m ręką 


pojed 


nie mieli żadnych praw. o które nam się upo- |na wolność za kaucyą. a obecnie dopiero zapadł 
minać wolno i trzeba, ale same tylko obo- 
wiązki; jak gdybyśmy byli nie obywatelami. 
ale paryasami. Stanowisko. Które zajmujemy. 
zależy od naszej woli i energii. od tego. jak 
się my sami postawimy”. 

Prawda. święta prawda! Ale społeczeństwo 
nasze zaczyna już przezierać. Pamięta dobrze, 


Franciszek Nowodworski i wydawca tegoż 


Przyszedłem do was — pytacie mnie się. dla 


wyrok, i zakomunikowany został oskarżonym |czego? Ciągnęła mnie do was jakaś potęga, 
bez bliższych motywów. Na mocy tego wyroku, |której się oprzeć nie mogłem, jakiś rodzaj spo- 
wydanego bez sądu. w drodze administracyjnej, |łecznego magnetyzma złączył mnie z narodem 
były redaktor: „Kuryera Warszawskiego* pan | polskim. 


Mało jest cywilizowanych ludów. które by 


„Kurycra* p. Salomon ILewenthal skazani|tak srogo były gnębione jek Polacy. Popełnio- 
zostali ma trzy lata wydalenia z War-|no na was zbrodnię, która musi być napra- 


kto to tłumił, choćby nawet rozlewem krwi i|szawyiinternowania w jeden z miast|wioną. Według słabych moich sił pragnąłbym 
wprost setkami lat więzienia wszelkie próby |cesarstwa, które sami sobie na miejsce za-|i ja się przyczynić do naprawienia tej zbrodni, 
zbudzenia go „z apatyi*. Kto to pozbawił go | mieszkania obiorą; Franciszk Olszewski, ad-|do ekspiacyi, której wymaga ludzkość. Sprawę 
„wszelkich praw wobec rządu“ i zmienił je|wokat petersburski i korespondent „Kuryera | wielkiej tej zbrodni wykluczono z obrad na 
w gromadę „paryasów ?* A jeżeli, poznawszy | Warszawskiego“. skazany został na rok wy-|wielkich konterencyach pokojowych władców 


to, społeczeństwo kiedyś zdobędzie się na „wo-|dalenia z Petersburga. 
lẹ i energię*, będzie musiało wtedy pozbyć się 
dotychczasowych „ojców narodu*. 

Zanim to jednak nastąpi — daruje „Czas“, — 
ale te jego rzekomo nowe zarzuty społeczne i 
lamenty, pozostaną dla nas z jednej strony 


Przyjaciel Polaków. 


Coraz mniej mamy przyjaciół wśród narodów 


i mężów stanu. Starajmy się więc my praco- 
wać dla tego dzieła, które w Hadze usunięto 
z porządku dziennego -- a usunięto z tą dzi- 
wną „mądrością“, charakteryzującą bieżącą po- 
litykę mocarstw. 

Wielkim tego świata może się zdawać. że 


partyjnym interesem, a z drugiej starą, przed- | europejskich. Pozbawieni bytu politycznego, ko- | ludzie, stojący poza panującemi kastami i stron- 


potopową historyą. 
ERA — GOA 


Skazanie redaktorów warszawskich. 


coraz mniej spotyka się objawów. 
ko za przykład szał, jakim por 


chani być musimy dla siebie samych. bezinte- |niectwami. są za słabi, aby w tej epoce jaskra- 
resownie; a jak w życiu ludzkiem wogóle, tak | wego militaryzmu zrobić cośkolwiek. Nie! poza 
i w politycznem życiu narodów miłości takiej |kadrami błyszczących bagnetów i chełmów jest 
Weźmy tyl-| jeszcze silniejsza od nich 
ć się dali|która sprowadzi zwycięstwo zasad prawdziwej 


i czystsza opinia, 


Sprawa redaktorów i wydawców warszawskich | Francuzi dla Rosyi i Rosyan. Czy ta ich rze- | ludzkości. Dla tej ludzkości pracujmy wszyscy, 
Franciszka Nowodworskiego, Salomona koma miłość dla przyjaciół z północy byłaby | pracujmy dla pokoju narodów, dla tego praw- 
Lewenthala i Franciszka OQlszewskie-|równie gwałtowną, gdyby Rosya nie była silnem | dziwego szczęścia obywateli wszystkich krajów — 


państwem, rozporządzającem olbrzymią 


go została już załatwioną w drodze administra- 
zbrojną? Dwóch zdań o tem być nie może. 14 


cyjnej. Jak wiadomo, panowie ci byli przez pe- 
wien czas aresztowani, a potem wypuszczeni 
na wolność. Przyczyny aresztowania nie podano 
urzędownie, gdyż żandarmerya rosyjska w ta- 
kich wypadkach zachowuje tajemnicę i gra 
z oskarżonymi w ciuciu-babkę, tak, iż często 
do ostatniej chwili nie wiedzą, o co chodziło, 
a nawet zostają skazani, nie wiedząc za co. 


nym. 


równać rachunków i rozmyślnie nas krzywdzą. 


siłą | wołajmy jednogłośnie: Pragniemy pokoju! Ale 


nie pragniemy tego pokoju rosyjskiego, nie 


Nic dziwnego więc, że mimo naszej history- chcemy pokoju, który oznaczałby sen moralny 
cznej tradycyi i cywilizacyi, nie jesteśmy. w po-|i śmierć społeczną. Pragniemy oddać się wiel- 
lityce międzynarodowej, czynnikiem poszukiwa- | kim dziełom cywilizacyjnym, opartym na wol- 
, a raczej wzbudzamy obawy i wyrzuty | ności. Dziełom tym chcemy poświęcić wszystkie 
sumienia u tych, którzy nie chcą z nami wy-|siły naszego umysłu. 


Obecnie ogromna ilość sił idzie na zatracenie 


Tem bardziej cenić winniśmy objawy sympatyi |w walkach społecznych i politycznych, wywoły- 


Powinni się domyślać; publiczność także na |ze strony przedstawicieli obcych narodów, któ- | wanych przez tę potępienia godną dysharmonię, 
podstawie domysłów tylko i pogłosek wyrabia |rzy nie wahają się zdania owego o Polsce |przez tę prawdziwie machiawelską politykę, 
sobie zdanie o istocie sprawy. Często zresztą |i Polakach jasno wypowiedzieć. Jedną z takich którą prowadza tzw. opiekunowie narodów. 
proste jakieś podejrzenie lub fałszywa denun- | osobistości jest dr Ny stróm, uczony i dzia-| Starajmy się zasady pokoju powszechnego krze- 
cyacya wystarcza, aby ludzi najspokofniejszych |łacz ludowy szwedzki, który dał się nam po-|wić pomiędzy ludami, a głównie pomiędzy lu- 


szewski? Znani są oni całemu społeczeństwu | przyjęcia. Zapatrywania dra Nystróma chara- 
polskiemu, jako ludzie mniarkowani, nie wda- | kteryzuje przemówienie jego na bankiecie. da- 
jący się w żadne knowania lub tajne agitacye, |nem na jego cześć w lwowskiem Kole litera- 
tak surowo prześładowane przez rząd rosyjski. | cko-artystycznem. Dziękując za przyjęcie, rzekł 


Otóż według najprawdopobniejszej wersyi, po-|dr Nyström: 
wodem aresztowania ich było dojuniómane zdra: Zginęły w cieniu wieków te dni — rzekl 
dzenie tajemnicy poufnych dokn-|nasz gość szwedzki — kiedy Polacy i Szwedzi 
mentów. Czytelnicy nasi przypominają sobie |krwawe ze sobą staczali wojny. Od dawna już 
ów słynny memoryał księcia Imere-|Szwecya serdecznie kocha Połskę i Polaków. 
tyńsklego w sprawie polskiej, prze-| Przeszło wiek cały śledzi ona z niezmiennem 
słany do Petersburga w formie poufnego ra-|współczuciem wypadki w kraju polskim, a pa- 
portu o politycznem położeniu w Królestwie |trząc na te klęski i te nieszczęścia, godzące 
Polskiem. Dokument ten przeznaczony był tyl-|w Polaków, niezmarłą żywi nadzieję, że zorza 
ko dla cara i wyższych władz w Petersburgn, | dnia nowego zajaśnieje dla Polski. | 

a tymczasem dostał się do wiadomości publicz-| Szwedzi żyją w swobodzie i pokoju, zdala od 
nej i pojawił się najpierw na szpaltach lon-|walk i klęsk. gnębiących niejeden naród euro- 
dyńskiego „Times'a“, a potem w „Nowej Re-|pejski, a dążą do jednego: do solidarności, do 
formie* i innych dziennikach galicyjskich. Po- | braterstwa ludzi, myślą o narodach , uciemiężo- 
dobno podejrzenie padło na Olszewskiego.|nych i pragną dla nich pracować. Żyć dla in- 
który bawił wówczas w Petersburgu, że on to|nych, to święty dla wszystkich obowiązek. 
wydostał dokument z kancelaryj petersburskich| Kochać, myśleć, działać oto podstawy 
i zakomunikował go swym kolegom warszaw- |życia ludzkiego. Działać to najpiękniejsza ze 
skim Nowodworskiemu i Lewentha-|wszystkich zasad. Szlachetne uczucia, piękne 
lowi. myśli, prace naukowe — wszystko to nie wy- 
_ Śledztwo w tej sprawie długo stę toczyło; |starcza: działać. to znaczy urzeczywistniać te 
jego przebieg i wyniki trzymane są w tajemni-| uczucia szlachetne i te myśli piękne — tego 
cy. Aresztowani wydawcy wypuszczeni zostali | nam potrzeba. 


i najlegalniejszych uznać za „politycznie po- |znać ostatniemi czasy w Krakowie, a we Iiwo- | dami uciemiężonymi i pomiędzy narodami mniej- 
dejrzanycy* i ściągnąć na mich areszty i kary. | wie. już jako nasz dobry znajomy i przyjaciel, |szymi, którym zagrażać nie przestają wielkie 
Co zawinili Nowodworski, Lęwenthal i Ol-|nie mniej serdecznego. jak w Krakowie doznał | państwa militarne. 


Proponowano założenie wspólnego pisma, któ- 
reby broniło interesów tych ludów, które byłoby 
wyrazem ich pragnień i dążeń. Organ taki 
byłby ważnym środkiem, pośredniczącym pomię- 
dzy temi ludami, wzajemnie ich do siebie zbli- 
żającym. Wyłącznemi tego pisma zasadami 
byłyby: poszanowanie dla narodowości i dla 
woli ludu, antonomia dla każdege kraje, fede- 
racya narodów. Organ taki zapoznawałby świat 
z opinią ładów, równącześnie mógłby ludy te 
pobudzać do uprawnionej opozycyi przeciwko 
panującemu dziś jeszcze barbarzyństwu. Organ 
tąki przygotowywałby grunt dla polityki nor- 
malnej, opartej na zasadach ludzkości, a zwał- 
czał politykę prześladującą w epoce pokoju 
obywateli, którzy mieli słabość okazania swej 
miłości ojczyzny. 

Pełen jestem podziwu dla narodu polskiego, 
dla tego inteligentnego narodu. oddanego wie- 
dzy i poezyi, dla tego pracowitego i stałego 
narodu, który ludom wolnym, a przecież nie 
znającym należycie rozkoszy wolności, ludom, 
zapominającym o tej prześladowanej Polsce, 
tyle dał dowodów bohaterstwa i wytrwałości. 
Narodowość polska nigdy nie zaginie — słynne 
to hasło więcej jest, niż prawdą! Polska zmar- 
twychwstanie! Co mówię! ona już zmartwych- 


nia lub drugiego nauczyciela, © awantury do-| Nie mamy czasu na bliższe zapoznanie się 
mowe lub uliczne, o nieposłuszeństwo władzy|z sądownictwem uniwersyteckiem, spieszy nam 
lub zaniedbywanie obowiązków, nareszcie o na- | się bowiem gdzieindziej, mianowicie do cel pro- 
leżytości różnego rodzaju. Przewinienia star- |fesorskich. Radzibyśmy tam poznać tak mała 


maganiu. Trafiali się jednak magistrowie, zwła- 
szczą młodsi, którzy nie zawsze umieli się po- 
wściągać. 

W czasach, kiedy wstrzemięźliwość nie była 


szych profesorów załatwiano zazwyczaj polnbo- | dotychczas zbadane i oświetlone życie ludzi, jeszcze uznawaną za cnote, gdy do obowiązków 
wnie w kollegium, z młodymi magistrami zwła- | tworzących w ustroju dawnej Rzeczypospolitej | towarzyskich należało spoić przyjaciela, a przy 
szcza zewnętrznymi nie robiono sobie takich |osobny stan a zarazem czoło inteligencyi na- nim i siebie, trudno było niejednemu okazać 
ceremonij. Rodzaje kar były takie: 1) nagana, |rodu. Uprzedzam jednak, że poza tą klauzurą, |się silniejszym od pokus, jakie taberna przed 
2) grzywna, 3) odjęcie na pewien czas praw |oddzielającą mistrzów od świata, nie zobaczy- |nim roztaczała, i wyższym ponad zwyczaj po- 


profesorskich a zwłaszcza prawa głosowania na! my nic nadzwyczajnego. 
posiedzeniach, 4) karceres, 5) wstrzymanie 
awansu, 6) czasowe odebranie posady a z nią 
i dochodów wszełkich, 7) ekskomunika, 8) wre- 
szcie wykreślenie z listy uniwersyteckiej, — 
W XVIII wieku naznaczono profesorom za karę 
odprawianie dysput filozoficznych, czem cofano 
ich napowrót w szeregi uczniów. Na taką karę 
(a nadto na sprawienie dwóch świec wosko- 
wych do kapliczki bł. Jana Kantego) zasłużył 
sobie w r. 1753 dr. fil. i prof. poetyki Adam 
Jagiełski tem, iż przez całą noc tańczył 
w domu prywatnym u Paprockich. Na wyjąt- 
kową karę skazany był w r. 1653* prof. Jakób 
Papencovius; miał on bowiem z rozkazu 
rektora odprawić w ciągu półrocza 32 msze za 
duszę zmarłego stryja swego, a to z powodu, 
że odwlókł wykonanie jego tes : 

należało także przeproszenie znieważonej osoby. 
W r. 1692 Krzysztof Krzykowski, profesor 
królewski z kollegium większego, za wyrażanieido p 
się w sposób gorszący o magistracie krakow- | „pani 
skim w kazaniu, wygłoszonem w kościele N. P. 
Maryi, skazany został na przeproszenie magi- 
stratu oraz na odjęcie praw akademiekich na 
przeciąg 3 lat. W razie większego uchybienia, 
winowajca musiał przepraszać kolegę na posie- 
dzeniu wydziału a nawet na zgromadzeniu ca- 
łego uniwersytetu. Tak np. w r. 1558 magister 
Wojciech Wędrogowski zmuszony był do pu- 
blicznego przeproszenia kolegi Jana Leopo- 
lity za to, iż na posiedzeniu odgrażał mu się, 


że go obije. 


kłe koło towarzyskie samotnego mistrza. 


przyznać. że większość czyniła zadość temu wy- 


Życie tu jednostajne, |wszechny. U takich obyczaje przybierały nie- 
zaściankowe, bez tych namiętności i burz, jakie |kiedy formy szorstkie, nie akademickie. Zda- 
niesie z sobą występowanie na szerszej wido- | rzało się, że magister, podochociwszy sobie, zbyt 
wni publicznej, słowem życie to dosyć prozai- | głośno dawał znać w nocy kolegom, w jak we- 
czne, lecz dla nas zawsze ciekawe. W celach |sołem wraca usposobieniu, że w takiej chwili 
profesorskich panuje zazwyczaj cisza. Gwar ży- | poturbował kolegę, zawadzającego mu w dro- 
cia rodzinnego tu nieznany. Kilku życzliwych |dze (mag. (+odenius w r. 1600), że z tercya- 
kolegów, jakiś duchowny, jakiś brukowy szla-|nem stawał w bramie w zapasy (mag. Puni- 

|chcie lub poważniejszy mieszczanin, oto zwy-|kiewski w r. 1558), że na posiedzeniu zacho- 

wywał się niepariamentarnie (prof. Joannicy 
Gdy taki gość zabłąkał się do celi profesor- | w r. 1604), a czasem całą konferencyę zmuszał 

skiej, gospodarz często nie miał go czem przy-|do zaprzestania obrad (prof. Speronowicz w r. 
jąć, a jeśli zdobył się na skromny poczęstunek. | 1658) i t. p. Niektórzy magistrowie urządzali 
całe kolegium wiedziało, kto jest w gościnie. |sobie czasem i w kolegium chwile wesołe. — 
co jedzą i piją, a nawet o czem rozmawiają. | W r. 1550 starsi profesorowie skarżyli się przed 
Dla uniknienia tej niezbyt miłej kontroli, przy- | rektorem na swych młodszych kolegów, iż ci 

,jaciele naznaczali sobie niekiedy schadzki w ta- | hałasy w kolegium robią, uczty ze śpiewami 

tamentu. Do kar|bernach czyli restauracyach; Zresztą niepodo-|wyprawiają, niekiedy późno w noc i z kobie- 

|bna było nudzić się wiecznie między czterema |tami. Rektor zakazał wesołym magistrom pod 
wołemi ścianami. Starsi profesorowie uczęszczali | karą, ustawami przepisaną, 
porządniejszych lokalów, np. do winiarni | śnych biesiad ze śpiewami, 

doktorowej Anny“ (1522—1531), demo- |rzystwie kobiet, z wyjątkiem matki 
kratyczna młodzież nauczycielska wstępowała | Niepoprawnych biesiadników skazywali rekto- 

pod pierwszą lepszą wiechę na przedmieściu, | rowie na grzywny. W r. 1520 

zwłaszcza na Kleparzu i Kazimierzu, gdzie naj-| więk. Marciu z Szamotuł 

swobodniej, a przytem najtaniej zabawić się |niężnej za nocną włóczęgę 
było można. — Dla magistrów, pozbawionych | dzi. W r. 1527 mag. Maciej z Przedborza, prof 
ognisk rodzinnych, niezapraszanych w lepsze | kol. mniej., zapłacił pół złotego kary za to, „iż 
towarzystwa, wycieczka do taberny była je-|ku wielkiej niesławie uniwersytetn i ducho- 
dnem z nielicznych urozmaiceń monotonnego wieństwa* prawie codziennie biesiadował Ww 
życia kolegiackiego. Statuty nie wzbraniały tej |bernach krakowskich z włościanami, których 
rozrywki, zalecały jednak umiarkowanie. Trzeba | kiedyindziej znowu chłostał. j 


wyprawiania gło- 
zw Za W towa- 
lub siostry. 


prof. z koleg, 
podpadł karze pie- 
i niepokojenie ln- 
„iż 
ta- 


(C. d. n.). 
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wstała! Udowodniło to moralne jej zwycięstwo, 
któremu w świecie nie ma równego. Oby tej 
Polsce towarzyszyły czynne sympatye wszyst- 
kich uczciwych ludzi we wszystkich krajach! 
Hołd ci, o- Polsko. ty szlachetna i droga Pol- 
sko, tak żądna chwalebnego wyzwolenia. Niech 

żyje Polska! niech żyje naród polski! 
| ZH 0. 


Zjazd hakatystów. 


Z Poznania donoszą, iż w niedzielę odbył się 
Zjazd hakatystyczny, w Jeziorkach u p. Tie- 
demanna, jednego z założycieli osławionego 
stowarzyszenia antipolskiego. Zjazd ma znacze- 
nie polityczne, ponieważ wzięło w nim udział 
także wielu urzędników państwowych. Z opisów 
zjazdn, zamieszczonych w dziennikach hakaty- 
stycznych, dowiadujemy się. że w Jeziorkach 
byli: wyższy radca prezydyalny Thon, wyżsi 
radcy regencyjni Heinrichs i Hassen- 
pflag. Naczelny prezes dr Bitter i prezes 
regencyi Krahmer również byli zaproszeni; 
przybyć jednak nie mogli, gdyż pierwszy bawi 
w Kissingen, drugi zaś w tymże dniu zastępo- 
wał ministra spraw zagranicznych przy odsło- 
nięciu pomnika cesarza Wilhelma I w Krze- 
mieniewie. Dalej w zjeździe hakatystycznym 
uczestniczyli: starosta krajowy dr Dziembowski, 
dyrektor ziemstwa v. Staudy, prezydent ko- 
misyi kolonizacyjnej dr Wittenburg, land- 
raci: Daniels z Nowego Tomyśla, Behr- 
nauer z Kościana i Rasch z poznańskiego 
powiatu zachodniego, dalej Kennemann z 
Klenki, hakatystyczny minister sprawiedliwości 
Wagner z Berlina, prezesi hakatystycznych 
grup w Księstwie Poznańskiem, liczni członko- 
wie towarzystwa hakatystycznego z rozmaitych 
stron Niemiec i t. d. Nie brakło także pań-ha- 
katystek. 

Zjazd ten był niejako manifestacyą zgody 
i łączności pomiędzy hakatyzmem a władzami 
rządowemi w Prusach. Gospodarz zjazdu pan 
Tiedemann okazał się bardzo hojnym w sza- 
owaniu szowinistycznych frazesów. Miał on 
mowę, w której powiedział między innemi: „Nie 
tylko przez pracę kulturną zyskaliśmy, jako 
Niemcy, prawo do kresów wschodnich, lecz 
ostrze miecza niemieckiego przypieczętowało to 
prawo. W stosunkach międzynarodowych roz- 
strzygnięcie broni daje najsłuszniejsze prawo 
(das legitimste Recht)*. Przemawiał także zna- 
ny adwokat Wagner na temat: „Wszędzie pa- 
nować ma niemiecki język i niemieckie obycza- 
je, — precz z polszczyzną!” 

Ciekawa rzecz, że „Tageblatt“ i „Posener Ztg” 
utrzymują, iż w zjeździe u p. Tiedemanna brali 
także udził Polacy, á nawet redaktor 
pewnego codziennego pisma poznań- 
skiego, który miał na piersiach czarno-biało- 
czerwoną kokardę. „Dziennik Poznański* po- 
wiada na to: „Ciekawiśmy zaprawdę poznać 
tego redaktora-Polaka, który przybył do p. Tie- 
demanna na bankiet antipolski. Możeby go 
„Tageblatt“ zechciał wymienić z nazwiska, a 
zarazem podał nazwiska innych Polaków, któ- 
rzy w zjeździe hakatystycznym udział brać 
mieli“. Zdaje się, że jest to najezystszy hum- 
bug pismaków hakatystycznych! 


—— A 


Wojna w Chinach. 


Nie wiedzieć, kto obecnie rządzi w Pekinie: 
cesarzowa wdowa, czy ks. Tuan? Faktem jest, 
że edykta wydaje cesarzowa i uzurpator rzą- 
dów, ks. Tuan. Ponieważ jednak oba te ro- 
dzaje edyktów, co do treści i ducha, nie zo- 
stają w sprzeczności i wrogie objawiają uspo- 
sobienie wobec cudzoziemców, wnioskowaćby 
stąd należało, że ks. Tuan wydaje edykta w i- 
mieniu cesarzowej, albo też zmusza ją do ich 
podpisywania. I tak donoszą do „Biura Wolt- 
fa“ z Kantonu. że najnowsze dzienniki chiń- 
skie ogłaszają dwa edykta cosarzowej wdowy 
o ruchu Bokserów. 0 walce cudzoziemców prze- 
ciwko Chinom i o stanowisku chińskiej wła- 
dzy. Edykta te otrzymał przed kilku dniami 
Li-hung-czang. Powiedziano w nich, że pojedna- 
nie się z chrześcijanami, przeciwko którym 
zwraca się cały naród wraz z wojskiem, uczo- 
nymi, szlachtą i książętami, z zamiarem Zu- 
pełnego ich wytępienia, jest najzupełniej 
wykluczone. Cudzoziemcy podjęli walkę 
przeciwko ('hinom przez atak na forty w Ta- 
ku. Wskutek tego rozgoryczenie jeszcze bar- 
dziej się wzmogło. Ystąpienie przeciwko te- 
mu rozgoryczeniu ludu byłoby niebezpiecznem 
idlatego należy obecnie poprzeć ruch, 
skierowany przeciwko eudzoziem- 
com. Zagrożone ambasady w Pekinie chce ce- 
sarzowa sama chronić. Nie wiadomo jeszcze, 
kto okaże się silniejszym: cudzoziemcy — czy 
Chiny. W każdym jednak razie powinni wazy- 
scy gubernatorowie natychmiast zbierać wojska 
dla obrony swoich okręgów, bo będą odpowie- 
dzialnymi za każdą terytoryalną stratę. 

Równocześnie tożsamo berlińskie „Biuro Wol- 
fa“ otrzymuje z C€zifu wiadomość, że w Pe- 
kinie ks. Tuan i generał 'Fung-fuh-siang sta- 
neli na czele całego ruchu pod hasłem „$m ie ré 
cudzoziemcom!“ i otwarcie zwrócili się 
także przeciwko cesarzowej i książętom. Gu- 
bernator z Szantung na czele 8000 ludzi stoi 
w Tsi-nan; 300 z jego korpusu i 10.000 wojsk 
-prowincyonalnych znajduje się na granicy Czili. 

Zarówno więc cesarzowa, jeżeli ona wogóle 
jeszcze władzę jakąś piastuje, jak i uzurpator 
ks. Tuan, wypowiadają Europejczykom walkę 
na śmierć i życie. Sytuacya więc z każdą 
chwilą staje się groźniejszą. 

Na genezę ruchu, który z każdym dniem 
większe przybiera rozmiary, rzuca pewne świa- 
tło ogłoszonyswczoraj przez dzienniki peters- 
burskie kamńnikat rosyjskiego mini- 
sterstwaSyrawzagranicznych. W do- 
kumencie tym powiedziano, że ciało dyploma- 
tyczne w Pekinie w dniu 21 maja wręczyło 
Cungeli-yamenowi, t. j. chińskiej radzie stanu, 
zbiorową notę, w której mocarstwa żą- 
dają: - 

}) aresztowania wszystkich członków związku 
Bokserów. którzy wzniecają rozruchy na uli- 
cach, a zarazem wszystkich tych, którzy roz- 
powszechniają druki, odezwy i wszelkie pisma, 
zawierające groźby przeciwko cudzoziemcom; 

2) aresztowania osób, które udzielają po-s 


NOWA REFORMA. 


wstańcom lokali na zgromadzenia, i uznania 
wszystkich, wspierających powstanie, za roko- 
szan; 

3) surowego ukarania urzędników policji, 
którzy niedbale stosują środki represyjne, lub 
okażą, się winnymi porozumienia z powstań- 
cami; 

4) stracenia wszystkich tych osób, które 
okażą się winnemi zamachu na życie lub wła- 
sność, mordu i podpalenia; 

5) stracenia osób, które kierują powstaniem 
Bokserów lub wspierają powstanie pieniężnie; 

6) zawiadomienia mieszkańców Pekinu. pro- 
wincyi Czili i innych północnych prowincyj o 
powyższych środkach. 

Na tem samem posiedzeniu. na którem po- 
wyższą notę ułożono, reprezentanci mocarstw 
porozumieli się eo do środków celem wezwania 
do Pekinu wojsk, przeznaczonych do wylądo- 
wania na wypadek, gdyby żądania mocarstw 
nie zostały spełnione przez rząd chiński w cią- 
gu dni pięciu. 
ze swej strony w jak najbardziej stanowczym 
tonie zwrócił uwagę ministrów chińskich, iż 
należy niezbędnie przedsięwziąć jak najener- 
giczniejsze środki celem stłumienia powstania. 

Cung-li-jamen w datowanej 24-go maja 
odpowiedzi na notę mocarstw oświadcza, że 
rząd chiński już 17 maja wydał dekret, naka- 
zujący wojskowemu gubernatorowi i prefekto- 
wi Pekinu, jakoteż cenzorom pięciu miast, wy- 
pracować środki ku stłumienia powstania, i że 
opracowane przez nich środki w głównym za- 
rysie odpowiadają zupełnie żądaniom mocarstw. 
Dalej, rząd chiński zawiadamia, że równocze- 
śnie wydany zostaje rozkaz cung-li-jamenu do 
wicekróla Czili, ażeby lokalne władze admini- 
stracyjne zarządziły jak najsurowsze Środki. 
W końcu w odpowiedzi rządu chińskiego wy- 
rażono przekonanie, że w ten sposób powsta- 
nie bokserów zostanie zgnieciouem i rozruchy 
już się nie powtórzą. 

Taka wymijająca odpowiedź --- powiedziano 
w komunikacie rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych — nie mogła zadowolić repre- 
zentantów mocarstw. Zwołano więc ponownie 
posiedzenie posłów, aby ostatecznie naradzić 
się w sprawie wylądowania wojsk. Na pół go- 
dziny przez zwołaną konferencyą ministrowie 
chińscy przysłali sekretarza cung-li-jamenu do 
posła rosyjskiego z zawiadomieniem, że zarzą- 
dzono już surowe środki ku stłumieniu powsta- 
nia bokserów. 

Przesyłając to nagłe zawiadomienie, rząd 
chiński kierował się widocznie chęcią po- 
wstrzymania posłów zagranicznych od przed- 
sięwzięcia ostatecznych środków. Tymczasem 
nastąpiły znane wydarzenia. Powstańcy zadali 
stanowczą klęskę wysłanemu przeciwko nim 
oddziałowi regularnego wojska chińskiego i 
wymordowali 60 żołnierzy i jednego pułko- 
wnika. 

Takiem było — kończy komunikat — poło- 
żenie w Pekinie w przeddzień zupełnego vd- 
cięcia od świata zewnętrznego, które wywołało 
obawy o losy reprezentantów dyplomatycznych 
mocarstw i kolonii europejskiej w Pekinie. 

Londyn, 5 lipea. Dzienniki donoszą z Szang- 
hai: Chińskie pisma zapowiadają, iŻ ani jeden 
cudzoziemiec w Pekinie nie zostanie 
przy życiu. Dyrektor ceł p. Hart. w liście da- 
towanym z d. 25 czerwca, przedstawia położenie 
ambasady angielskiej w okropnych barwach. Gmach 
ambasady przepełniony jest rannymi i zabitymi. 
Zabici różnej narodowości leżą nie pochowani na 
dziedzińcu. 

„Times* donosi z Szangai. że tamtejsi konsu- 
lowie otrzymali telegram z Czi-fu, że ambasada an- 
gielska już ledwie się trzyma. Chińczycy bombar- 
dują ją bezustannie. 

Londyn, 5 lipca. Biuro Reutera donosi z Szang- 
hai, że korpus konsularny odbył wczoraj posiedzenie. 
Wszyscy wieekrólowie prowincyi Yangtu zdecydo- 
wani są zachować spokój. Tyłko gubernator z Cze- 
Kiang zwraca się przeciwko Europejczykom. W Szan- 
hai panuje spokój, w prowincyi Hang-czau natomiast 
położenie staje się przykrem. 

Londyn, 5 lipca. Biuro Reutera donosi z Taku 
z d. 30 czerwca, że admirał Aleksiew i admirał 
angielski odbyli naradę wojenną, na której doszli 
do przekonania, iż niemożliwem jest bez skoncen- 
trowania międzynarodowych sił pokusić się o zdo- 
bycie Pekinu, że jednakże możliwem będzie utrzy- 
mać się w Tientsinie. 

Paryż, 5 lipca. Ajencya Havasa donosi, że 
ministerstwo spraw zagranicznych ani bezpośrednio, 
ani pośrednio nie otrzymało wiadomości o 
zamordowaniu francuskiego ambasa- 
dora w Pekinie. 

Berlin, 5 lipca. Rozgoryczenie ludności prze- 
ciwko państwu chińskiemu jest tak wielkie, że oba- 
wiają się wykroczeń przeciwko członkom poselstwa 
chińskiego. Kilku chińczyków, mianowicie studentów 
chińskich, na ulicy znieważono. Policya, dowie- 
dziawszy się o tem, dniem i nocą strzeże chińskiej 
ambasady. 

Frankfurt. 5 lipca. Z Berlina donosi „Frankf. 
Zig, że narady wojskowe doprowadziły do rezul- 
tatu, iż nie można przedsięwziąć Żadnej akcyi prze- 
ciw Pekinowi, jak długo nie nadejdą znaczne posiłki 
z Europy. Propozycyę, aby Japonii dać mandat do 
odsieczy Pekinu, odrzuciła Rosya; drugą zaś propo- 
zycyę. aby zagrozić zburzeniem grobów dynastyi 
odrzuciła Anglia, Nie pozostajo więc nie innego 
jak czekać. 

Petersburg, 5 lipca. Parowce ochotniczej 
floty „Orel* i „Tambow“ oddane zostały do dyspo- 
zycyi admirała Aleksiewa, Oba statki wysłano z portu 
Arthur do Władywostoka, skąd wziąwszy na pokład 
wojsko powrócą napowrót do portu Arthur. 


Dla dogodności osób przebywających w ką- 
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką- 
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
na tydzień. 

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h. 


Kronika. 
Kraków, 5 lipca. 


Na rzecz testynu na gimnazyum polskje w Cie- 
zynie wpłyuęło bardzo wiele datków, za które ko- 


mitet ofiarodawcom składa serdeczne podziękowanie. | kroku. 


Po posiedzeniu poseł rosyjskij 


przed sądem przysięgłych w Krakowie, 


zaprzeczyli 11 głosami pytanie, wobec czego trybu- 
nał uwolnił Cerkiewicza od oskarżenia, 


pochłonęła Wisła znowu dwie ofiary. Utonęła mia- |cznego uzdolnienia osób zatrudnionych przy kiero- 
nowicie na płytkiej wodzie, niewiadomo, w jaki spo- | wniectwie i nadzorze kopalń wosku ziemnego. Na 
sób, 14-letnia Blanka Bromowjczówna, córka urzę- | podstawie $ 10 tejże instrukcyi wezwały władze 
dnika kolejowego, która poszła do kąpieli do Wisły. | górnicze poszczególnych kierowników i nadzoreów 
w miejsce przeznaczone dla kobiet, w towarzystwie |licznych kopalń 'wosku ziemnego w Galicyi, którzy 
knzynki i dwóch sióstr młodszych. Zwłoki zaniosła|w czasie wydania tej instrukcyi byli zatrudnieni 
woda 'pod łazienki męskie Wójcickiego, gdzie je wy-|w tych przedsiębiorstwach i jako tacy już przed- 
dobyto. Ratunek trwał długo, lecz był daremny. --- |tem zatwierdzeni przez władze górnicze, aby przed 
Stroskana rodzina zabrała ciało zmarłej do domu. 


skim. Tutaj utonął w głębinie dobry pływak, Emre |cyę swoją ponownie wykazali, w przeciwnym wy- 
Szatmary, kamerdyner głównodowodzącego generała | padku zaś mają być usunięci od kierownictwa tych 
Albori'ego, ten sam, który niedawno temu uratował | kopalń. 
od utonięcia młodego Birnbauma. Towarzysz Szat- | tem, że jeżeli dotychczasowi kierownicy nie złożą 
mary'ege wezwał pomocy i sam starał się ratować |żądanego egzaminu, zostaną usunięci od Kierowni- 
tonącego, lecz również daremnie. Zwłok dotychczas |ctwa kopalń i ruch kopalni zostanie zastanowiony. 
nie znaleziono, zabrała je ze sobą woda. 


wyrok w sprawie o zbrodnię rabunku i kradzieży. |p. Władysław Łucki i tow. zażalenie do trybunału 
o której pisaliśmy. Pp. przysięgli potwierdzili pyta- | administracyjnego, przed którym odbyła się dnia 
nia, wobec czego trybunał skazał Józefa Durę za|3 lipca 1900 rozprawa w tej sprawie. 

zbrodnię rabunku na 5 lat ciężkiego więzienia, zaś 
za zbrodnię kradzieży: Michała Matysa na 4 lata, | przewodniczył prezydent senatu Alter, stanął imie- 
Józefa Tyrańskiego na 3 lata, Stanisława Kuźmiń- | niem żalących się adwokat wiedeński dr Edmund 
skiego na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. Skazani | Kornfeld, który podniósł, że w myśl $ 24 ust. naf- 
wyrok przyjęli. 


Piątek, 6 Lipca 1900. 


Dotąd z naszej strony nie widać żadnego 
Dalsze datki można przesyłać do miejscowych re- | zarządzenia, powstrzymującego bezprawie admini- 
dakcyj, lub do „Macierzy szkolnej“ w Cieszynie. |stracyi ks. Hohenlohego. 

Z uniwersytetu. P. Bolesław Źmigród. rodem z; Dla pogorzelców. Cesarz udzielił z prywatnej 
Tarnowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie | szkatuły wydziałowi powiatowemu w Cieszanowie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. kwotę 1500 koron, przeznaczając 1000 koron dla 

Na odnowienie Wawelu profesor uniwersytetu | pogorzelców wsi Dachnowa. a 500 koron dla po- 


Jagiellońskiego dr Kostanecki złożył na ręce pr|gorzeleców wsi Onyszki ad Stare Sioło. 


Ulanowskiej dwa tysiące koron. Rewizye. Z Przemyśla donoszą do „Naprzodu“: 
Egzamin z rachunkowości, państwowej złoży- „W nocy z poniedziałku na wtorek o godz. 01/4, 


ła przed komisyą w namiestnictwie lwowskiem pan- | na żądanie sądu wojskowego, odbyto rewizyę w mie- 
na Janina Kieczkowska z Krakowa, córka śp. | szkaniu tow. Witolda Regera. Rewizyi dokonał ko- 
Antoniego, nieodżałowanego naszego kolegi redak- |misarz policyi, Benoit, z agentami Kozłowskim i 
cyjnego. 


Feuoringiem. Przetrząsano wszystkie lity prywatne, 
„Sybir“. Ostatnie dni wystawy. Zarząd wystawy | książki, rewidowano kieszenie ubrań, jak również 


obrazów A. Sochaczewskiego, aby dać możność | przeprowadzono osobistą rewizyę koło tow. Regera. 
wszystkim zwiedzenia tej bardzo interesującej wy-| Pracę swą skończyła policya o godz. L1'/, w nocy. 
stawy obniża cenę wstępu w ostatnim tygodniu tj. | Szukano listów i manuskryptów żołnierzy, opisują- 
od 8 do 15 lipca na 30 centów. 
w niedzielę dnia 8 i 15 lipca płacą 20 et. i otrzy- | dnego listu żołnierskiego. Skontiskowano tylko no- 
mują katalog z opisem obrazów bezpłatnie. Studenci | tatki o torturach w więzieniach wojskowych w Prze- 
i dzieci płacą połowę ceny. 


— Zwiedzający | cych swą niedolę przy wojsku. Nie złapano ani je- 


myślu, pisane ręką tow. Regera, bez Żadnych dat, 
Ze sądu. Dzisiaj toczyły się 2 rozprawy karne|i nazwisk, oraz 2 listy dziś już w Ameryce mie- 
szkającego żołnierza 89 pułku piechoty. Taką samą 
W pierwszej oskarżonym był Jan Cerkiewicz, |rewizyę, ale w południe, przeprowadzono u tow. 


44 lat liczący ekspedyent pocztowy z Pleszowa o| Tadensza Kolkiewicza, również bez żadnego rezul- 
zbrodnię sprzeniewierzenia. Od lutego 1896 „r. Cer- | tatu." 

kiewicz był ekspedyentem w Pleszowie. W czasie 
jego urzędowania ginęły na poczcie dość często zna- | lwowskich podaje wiadomość, że w lasach krasi- 
czniejsze kwoty pieniężne. 
oskarżonego, lecz dochodzenia sądowe zostały zanie- |jówkę złodziei, schowaną głęboko w ziemi, obitą 
chane dla braku dowodów. Rewizya poczty w Płe-| deskami i słomą. W kryjówce tej przechowywała 
szowie, dokonana przez komisarza pocztowego, dra |banda złodziei skradzione rzeczy i ukrywała się 
Maryana Dawidowskiego, wykazała znaczne niepra- | przed pościgiem Żandarmeryi i policyi. Na trop 
widłowości, Oerkiewicza więc suspendowano. Nastę- | wpadł przypadkiem leśny. Udało się wyłapać część 
pnie okazało się, że oskarżony nie wciągnął do | bandy w liczbie 16. Na czele bandy stali Jan Do- 
ksiąg kwoty 477 koron, złożonych przez niejakie- | bosz i Kulczycki, obaj już kilkakrotuie karani za 
go p. Jana Perinka i że tej kwoty zupełnie nie |kradzie. W kryjówce znaleziono mnóstwo rzeczy. 
było w Kasie pocztowej. 


Z naszej kryminalistyki. Jeden z dzienników 


Podejrzenie padło na |czyńskich pod Przemyślem wyśledzić miano kry- 


„Gazeta Lwowska“ donosi, że więźniowie lmy- 
Akt oskarżenia zarzucał, że kwotę tę sprzenie- |tro Szpak i Pytybiuk, którzy dnia 19 z. m. zbiegli 


wierzył Cerkiewicz, lecz oskarżony tomu zaprzeczał. |z robót przy regulacyi rzeki Topolnicy, zostali uję- 
Jeżeli nie wciągnął złożonych pieniędzy do odpo-|ci i odstawieni do więzienia sądu obwodowego w 
wiedniej księgi, to tylko dlatego, żo był zbyt obar- | Samborze. 

czony pracą. Do winy się nie przyznaje. 


Skazany przez lwowski trybunał przysięgłych 


Trybunałowi przewodniczy radca Turowicz — | włościanin Maruszczak za zbrodnię morderstwa i 


oskarżał prokurator dr Trzaskowski, bronił adwokat | podpalenia na karę śmierci przez powieszenie, Z0- 
dr Rothwein. 


stał ułaskawiony, a karę śmierci zamieniono mu na 
Po wywodach oskarżenia i obrony pp. przysięgli | dożywotnie więzienie. 

W Dunajcu pod Glowem utopił się dnia 3 b. m. 
Jan Kosman , uczeń III klasy gimnazyum tarnow- 
Druga rozprawa toczyła się przeciw Wincente- | skiego, syn Feliksa, sekretarza gminy w Radłowie. 


mu Szumlańskiemu, z zawodu stolarzowi, który do- | Zwłoki, mimo skrzętnych zabiegów zrozpaczonych 
puścił się całego szeregu kradzieży z niezamknię- | rodziców, nie zostały dotąd odnalezione. Miejsce, 
tych mieszkań, a prócz tego kradzieży z zamknię- | gdzie nieboszczyk utonął, jest 5 metrów głębokie. 
tego mieszkania p. Władysława Stano. Tutaj skradł| W Glowie nad Dunajcem, gdzie kąpie się codzień 
wykwintną bieliznę i inne ruchomości, których war- | kilkaset osób, nie istnieje żaden nadzór miejscowy. 
tość jest dukyć wysoka. Wartość wszystkich przed- |to też o przypadki nie trudno. 

miotów, skradzionych przez Sznmlańskiego, wynosi 
1.426 koron. Uskarżony przyznał się do winy. 


Oddział tarnopolski Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej* uzupełnił teraz założone w roku zeszłym 
Obronę prowadził adwokat, dr Wechsler. — Pp.|czytelnie, a ot w Poczapińcach, Chodaczkowie Wiel- 


przysięgłym postawiono pytania w kierunku zbrodni |kim i Czerniłowie Mazowieckim, obecnie zakłada 
kradzieży, które 12 głosami potwierdzili. "Trybunał | zaś czytelnie w Nastasowie i Zagrobeli; w samym 
skazał Szumłańskiego na trzy lata ciężkiego wię- | Tarnopolu na przedmieściu Zarudziu zakłada bez- 
zienia. 


płatną wypożyczalnię. 


Kadencya czerwcowa sądów przysięgłych w Żywcem pochowany. Z Limanowy donoszą do 


Krakowie zakończyła się dzisiaj. Przewodniczący | „Kuryera Lwowskiego“: Dnia 22 czerwca zmarł w 
dzisiejszych rozpraw Tadca p, Turowicz podzięko- | Podobinie, gminie tutejszego powiatu, Sebastyan Mi- 
wał pp. przysięgłym za gorliwe pełnienie obywatel- |chorczyk, którego zwłoki 24 czerwca b. r. pocho- 
skiego obowiązku i obwieścił zakończenie kadencyi. | wano na cmentarzu w Niedzwiedzu. Po ceremoniach 
Czerwcowa kżilencya przyniosła głównie reszruwy |pogrnebowych' na cmentarzu przez ks. dra Józefa 
o kradzieże i zabójstwa. Motywem zabójstw po wię- | Mrugacza, grabarz, zasypująć grob, posłyszał z gro- 
kszej części były zwady pod wpywem podniecenia | bu pukanie i łomot. Uciekł więc z cmentarza i dał 
alkoholem. Jedna rozprawa prasowa, w której oskar- |znać o tem zajściu księdzu. Ksiądz udał się na- 
żonym był socyalista, Zakończyła się zasądzeniem, |tycnmiast na cmentarz i kazał otworzy trumnę, w 
w drugiej zaś rozprawie prasowej oskarżony p. Sta- | której znaleziono zwłoki Michorczyka obrócone. Sta- 
nistaw Brandowski został uwolniony. Senzacyjna | rostwo limanowskie zarządziło dochodzenie, 
rozprawa o podpalanie przeciwko młodej dziewczy- 
nie również dała wyrok zasądzający. 


Z trybunału administracyjnego. Rozporządze- 
niem z 12 marca 1898 wydało starostwo górnicze 
Dwa wypadki utonięcia. Wczoraj po południu |w Krakowie instrukcyę dotyczycą dowodu prakty- 


ustanowionym komitetem w przeciągu sześciu mie- 
Drugi wypadek zdarzył się przę moście podgór-|sięcy ponownie egzamin zdali i przez to kwalifika- 


O tem uwiadomiono właścicieli kopalń z 


Starostwo górnicze zatwierdziło te zarządzenia i 
Wyrok. Wczoraj około godz. 5 wieczorem zapadł | odrzuciło rekursa interesantów, wskutek czego wniósł 


Przed wznowionym Senatem trybunału, któremn 


towej kierownicy kopalń, których władza jako ta- 
Niepoprawny złodziej, Józef Musiał zaledwie | kich już zatwierdziła, nie mogą być zmuszeni do 


odsiedział 5-letnie więzienie w Wiśniczu za kra-| ponownego wykazania swej kwalifikacyi w drodze 
dzieże i wyszedł z tego więzienia dopiero przed | egzaminu. 
paru dniami, a już dał się poznać jako niebezpie- | myśl ustawy nastąpić tylko, jeżeli okazało się do- 
czny w dalszym ciągu dla endzej własności. Popeł- | wodnie, że ci kierownicy są niezdolni do kierowni- 
nił mienowicie kradzież zegarka i 2 bransoletek z |etwa kopalń, w którym to wypadku władza górni- 
zamkniętego mieszkania przy ulicy Basztowej, do|cza może orzec, że ci kierownicy są niezdolni do 
którego dostał się przez okno, na szkodę kelnera |kierownictwa kopalni. Bez tego żądanie ponownego 


Usunięcie takich kierowników może w 


P. Jelinka. Organa policyjne przytrzymały prze- egzaminu od zatwierdzonych już przez „władzę kie- 
stępeę, Zegarek, znaleziony przy nim, natychmiast rowników kopalń jest niedopuszczalne i sprzeciwia 
odebrano , bransoletki zaś Musiał zakopał i odnale- | się wprost ustawie, tak że dotyczący przepis $ 10 
ziono je, gdy% wskazał miejsce, gdzie się znajdo- | wyżej powołanej instrukcyi jako niezgodny z usta- 
wały. wą jest nieważny. Trybunał administracyjny przy- 
Przejechanie. P. Jan Sieprawski, stolarz, naje- |łączył się do tych wywodów dra Edmunda Korn- 
chał i przejechał rowerem stopę 74-letniego Ja-|felda i zaczepione orzeczenie starostwa górniczego 
na Krzesze. Tyle już wypadków nieostrożnej jazdy | zniósł, przyezem w powodach zaznaczył, że kiero. 
powinno być nauką dla pp. cyklistów. wnik kopalni, którego kwalifikacya do kierownictwa 
Od Morskiego Oka nadchodzą niedobre wieści. | pewnej konkretnej kopalni została już raz przez 
Ks. Hohenlohe buduje na gwałt obszerne schroni- | władzę uznaną, nie może być zmuszony do pono- 
sko mimo nierozstrzygnięcia spornej sprawy przez | wnego wykazania swojej kwalifikacyj w drodze 
sąd polubowny. O ile można się dowiedzieć, ad- |egzaminu i że przepis $ 10 powyższej instrukcyi — 
ministracya dóbr ks. Hohenlohego dąży do zagar-|o ile się sprzeciwia przepisom $ 24 ustawy nafto- 
nięcia połowy Morskiego Oka ze względów czysto |wej — jest nieważny. 
materyalnych, idzie tu poprostu o ściągnięcie jak| Wynalazek. P. Janusz Wesołowski ze Złoczow= 
największej liczby turystów, o założenie restauracyj | skiego wynalazł karabin 12- i 15-strzałowy do ce- 
i hoteli podobnie jak przy Szczyrbskiem jeziorze |lów wojennych, a zarazem i myśliwskich. Karabin 
urządził się jeden z magnatów węgierskich i stwo-|ten za pomocą dwóch pociągnięć cyngla ładuje, 
rzenie nowego punktn wycieczek. Rząd węgierski | strzela i wyrzuca patrony. Forma karabinu jest 
popiera te dążenia i dlatego służba Hohenłohego | zgrabna, objętością i wagą nowy karabin nie ustę- 
tem śmielej występuje. Zakopańscy przewodnicy | puje dotychezas używanym karabinom. 
tatrzańscy zamierzali uderzyć na budujących schro-| Pytiasiński w Wiedniu. Jak wiadomo, w Wie- 


nisko Węgrów, powstrzymano ich wszakże od tego |dniu odbywa się konkurs atletów, których najwy- 


bitniejsi przedstawiciele zjechali się z rozmaitych 
krajów. Między innymi przybył Pola Pytlasiński, 
który z początku nie miał szczęścia ` nie dlatego. 
iżby któryś z przeciwników go położyt, ule dlatego 
że publiczność była dla niego Źle usposobiona. po- 
wodowana zapewne modną dziś w Wiedniu niena- 
wiścią do Polaków. Jednakże spokój i dobrodnszność 
Pytlasińskiego, który nie wahał się wbrew osądze- 
niu konkursowych jurorów przyznać słuszność swemu 
przeciwnikowi. jego siła i zręczność po kilku dniach 
przeważyły szalę na jego stronę i zyskały mu tak 
powszechną sympatyę, że dziś powszechnem Życze- 
niem i powszechnem przekonaniem publiczności jest, 
że Pytlasiński otrzyma pierwszą nagrodę. „I rzeczy- 
wiście — pisze fachowy sprawozdawca „N. W. Tag- 
hlattu* — skoro się widziało tego człowieka w za- 
pasach poszczególnych wieczorów, to musi się przy 
znać, że dotychczas ze wszystkich zapaśników wy- 
kazał najdoskonalszą sztukę po swej stronie, Gatanek 
jego znawstwa w zapaśnictwie jest ff. Tak było 
i wczoraj (t. j. 3 b. m.). Coraz to nowe odcienie 
spostrzega się w jego grze, a dla fachowca jest zdu- 
miewającem, jak on wszelkie subtelności zapaśnictwa 
zna i umie, Publiczność poznała w nim znakomitego 
szermierza i obdarza go swoją sympatyą. oddając 
uznanie jego sztuce”. 

„Sztuka“ to, czy nie sztuka, ale to już chyba 
rzecz uznana. że Pytłasiński jest jednym z najle- 
pszych atletów na świecie — a bodaj czy nie naj- 
lepszy. 

Katastrofa budowlana, która wydarzyła się 
onegdaj w warszawskim gmachn politechniki, po- 
ehłoneła już drngę ofiarę, _Rehotnik _Wardzyński 
zmarł wczoraj. Z dziesięcin innych rannych istnie- 
je obawa o życie 14-letnej Stanisławy liewandow- 
skiej. 

Pożar w Hoboken. Wobec strasznej katastrofy w 
Hoboken, gdzie ogień, jakby chcąc urągać wrogie- 
mu żywiołowi wodzie i wydać mu na jego gruncie 
panowanie, zniszczył trzy okręty i wielu ladzi po- 
zbawił Życia, nie można powiedzieć — jak się to 
zwykle w takich razach robi — Że „coraz to no- 
we szczegóły napływają*, wogóle brak bowiem do- 
kładnych informacyj, co i jak się stało, a doniesie- 
nia co do liczby ofiar są najsprzeczniejsze, Towa- 
rzystwo „Północno-niemieckiego Lloyda“, któremu 
zależy na zmniejszeniu rozmiarów katastrofy, twier- 
dzi, że zginęło osób „tylko 120, podczas gdy za- 
ufania godne doniesienia prywatne oznaczają tę cy- 
frę na 320. Pomiędzy nimi mieli być takze pudda- 
ni austro-węgierscy, a więc może i jaki Polak zgi- 
ngl... 

Caęść ofiar spłonęła na okrętach żywcem, część 
utonęła kiedy statki poszły na dno. Obecnie bez 
ustanku zanurzają się w wodę nurkowie, badają szeząt- 
ki okrętów i wypobywają trupy. Na przestrzeni. wy- 
noszącej nie mniej niż 25 stóp kwadratowych, czyli 
5 stóp w kwadrat, znaleziono aż 45 topielców. 

Szczegółów obrazowych z przebiegu katastrofy do- 
tychczas mało, to jednak pewna, że jak zwykle w 
takich razach kobiety ukazują się w znacznie le- 
pszem świetle niż mężczyżni. Niewiadomo wpra- 
wdzie, czy w szalonam popychaniu się, szamotaniu 
i kłębieniu nieszczęśliwych , zaskoczunych ogniem, 
nie było tak. jak w katastrofie w paryskim baza- 
rze dobroczynności. lub na okręcie „Bourgogne“, że 
mężczyźni bili i odpychali kobiety aby siebie oca- 


lić, ale to wystarcza , że kapitanowie małych pa- 
rowczyków w przystani podczas katastroty robili 


barbarzyńskie interesa. Podpłynąwszy mianowicie 


pou płonące oKręta, przyjmowali ua puktad Totiki 
tych, którzy wielkie sumy za rasunsk dać mogli 
lub obiecali. a innych odsuwali napowrót w pło- 
mienie, 


A oto dla kontrastu dwie sceny, w których oso 


bami głównemi były kobiety. 


Niejaki August Dore na łodzi ratunkowej zbli- 


żywszy się do płonącego okrętu „Saale*, usłyszał, 
że przez okienko woła do niego jakaś kobieta. Przy- 
stanął więc, a ona powiedziała, że jest posługaczk:; 
okrętową, nazywa się Holbe, i pochodzi z Rothen- 
burga w Hanowerze. Powiedziała dalej: „Moja ka- 
bina płonie. a ja nie mogę ocalić się. Prześlij pan 
ostatnie moje pozdrowienie matce mojej, pani Holbe 
w Rothenburgu. Powiedz pan jej, że jej córka w o- 
statniej chwili życia o niej tylko myślała. Niech 
sobie na zawsze zatrzyma moje pieniądze, złożone 
w Banku i wszystko moje. Żegnam!* 


Jeden z oficerów okrętowych na łodzi ratunku 


wej podpłynął do innego okienka, z którego jakaś 
kobieta na miłość boską go błagała, aby skrócił 
jej cierpienia i zastrzelił ją, Oficer porwał aa slo- 
kierę i począł rąbać ściany okrętu. aby rozszerzyć 
okienko i wydobyć nieszczęśliwą, ale mu się to nie 
udało. Tymczasem kobieta ciągle błagała o śmierć. 
nagle padła i ucichła na zawsBze- 


Takich szczegółów później zapewne więcej wyj- 


dzie na jaw. 


Proces o zamach na księcia Walii toczył się 


wczoraj i onegdaj w Brukseli. (0skarżonym jest mło- 
dzieniaszek Nipido i kilku jego wspólników. Sipido 
oświadczył, że nie miał zamiaru zabić księcia Wa- 
lii, lecz chodziło mu tylko o wygranie zakładu, — 
Świadkowie przeważnie zeznali 
dla Sipida. doświadczenia zaś z jego rewolwerem 
wykazały, że kula z niego, kiedy strzelano do ubra- 
nego trupa, nie była w stanie przebić surdnta, a je- 


bardzo korzystnie 


den ze znawców broni pówiedział, że z takiego re- 
wolweru niepodobna kogoś zabic, — Wyrok ma za- 


paść dzisiaj. 


Okręt powietrzny hr. Zeppelina. Jednym z naj- 
dawniejszych problemów ludzkiego ducha jest usi- 
łowanie wzniesienia się ponad ziemię i poruszania 
się w kierunkn dowolnym , niezależnie od wiatru i 
pogody. Ciągle dają się poznać wynalazcy, którzy 
całe swe Życie temu poświęcają, by zbudować okręt 
powietrzny. Obecnie — jak już wiadomo — czy- 
nione są próby z okrętem hr. Zeppelina , którego 
budowa odbywała się w 140 m. długiej, 24 m. sze- 
rokiej, a 21 m. wysokiej hali drewnianej , spoczy- 
wającej na 95 pontonach , pływających na wodsch 
Bodensee. Szkielet tego olbrzymiego balonn składa 
się ze sztab aluminowych , spojonych ze sobą dru- 
tem. Wnętrze szkieletu podzielonem jest na kilka- 
naście przegród; w każdej przegrodzie unosi się 
balon. 17 balonów o łącznej objętości 10.000 me- 
trów kubicznych ma dźwigać tem nowy okręt po- 
wietrzny. Cztery śruby, również aluminiowe. nada- 
wać mu będą kierunek. W dwóch aluminiowych 
gondolach pomieszezone są Motory benzynowe, po- 
ruszać mające powyżej wymienione cztery śruby. 

Prześladowanie unitów. W ur. 28 „Zbioru 
przepisów, postanowień i rozporządzeń penerał-gu- 
bernatora warszawskiego*, znajdujemy następujące 
fakty: 

1. Dwudziestu jeden (21) księży dyecezyi Bej- 
neńskiej skazano na kary pieniężne za wykroczenia 


- W aktach zejścia miejscowej parafii żadny 


_ sobie 


" 


sek 6 Lipca 1900. 


NOWA REFORMA. 


a 


Nr. 151. j 3 


peene T | 


przociwko rozporządzeniom policyjnym podczas ob- 
PAU 


Oryńta. Macicja Wasilewskiego. Macieja Radziuki= 
nasa, Wincentego Wojczuka, Szymona Raczunase, 


Adama Hryniewieza, Józefa Karusala, Michała Mi- | ę 
ę ; 1 
Józefa Bejna- 


gowskiego, Władysława Palukajtisa, 
rowicza. Jerzego Zeniusa. Macieja Skrzyńskiego, 
Tomasza Kiadysa, Antoniego Katyla, Antonio is, 
dyńskiego, Walentogo Jurgiłasa, Jana ża 
Jerzego Narkiewicza i Józefa Wołoncewicze 
żdego na karę rs. 5O - 
i ke konstan 
2. Sołtys ze wsi Wolka Nosowska urdzyński i 
tynowskiego, gub. siedleckiej, Pawe j Gawroń- 
włościanie Wawrzyniec Korniluk 1 Ands więzie- 
ski skazani Burdzyński ne He: — za Urzą- 
nia, dwaj inni na dwa miesiące 
dzenie zebrań opornych b wsi Muś, skaza- 
3. Julia Hałuszka, miesz% „rządzenie zebrania 
na na 2 tygodnie aresztu sa 
opornych unitów. rezkanka wsi Wogino, ska- 
4. Anna Wojtuk, 6 stu za urządzenie zebra- 
zana na dwa tygodnie 


nia opornych unitów: BB. wsi Łoski À 
5. Daniel Hobryn, mieszk i Łoski, pow. 


r skazany ”® dwa tygodnie aresztu za 


urządzanie zabrania Mg ów ; 
6. Kazimierz Zarowski z gminy Szezebrzoolszań- 


skiej, gb. suwalskiej. i Jan Gołębiowski z gminy 
Riel dys gab. łomżyńskiej, skazani na 5 dni aresztu 
za rozpowszechnianie wśród ludu książak i pamią- 


tak treści religijnej. 

Do Szczawnicy od 16 
drużyn 204. ram 

Dwużeństwo. „Rozwój Łódzki“ donosi: Przed 
11 laty wyemigrował z Łodzi do Brazylii niejaki 
K.. mieszkaniec Wut, pozostawiwszy żonę i troje 
małoletnich dzieci. Ku żonie K. zapałał afektem 
niejaki L., a wiedząc adres K., napisał od siebie 
list do Brazylii, donoszący o Śmierci żony K.; do 
Żony zaś jego sfałszował list od znajomego, który 
udał się wraz z Je) mężem do Brazylii, donoszący 
znowu o Śmierci męża. Zona K. gdy od męża prze 
stała odbierać pieniądze, zgodziła się na propozy* 
cyę pójścia za mąż za l., lecz nie mogła wydostać 
odpowiednich dokumentów, Mężowi jednak poszło 
gładziej: przeczekawszy pół roku na mocy listu, 
otrzymanego Z Brazylii, o śmierci żony, zaślubił 
niejaką R.. emigrantkę z okolic Kiele i oboje wspól- 
nemi siłami dorabiali się na obczyźnie majątku. 
Pragnąc zobaczyć dzieci, przybył K. przed Paru 
dniami z drugą żoną do Łodzi i przekonał się. że 
Żona jego żyje. - ję o po- 


kv 


do 25 czerwca przybyło 


L. zaś, dowiedziawszy się 
wrocie K., ulotnił się. Całą tą sprawą zsjęły się 
władze sądowe. 

Nagrobki polskie w Saratowie. Z Saratowa 
piszą do „Kuryera Warszawskiego“: E 

Odgrzehując pomniki przeszłości i czyniąc po- 
szukiwania rzeczy bliżej nas obchodzących, natra- 
fiłem na dawnym. opuszczonym już cmenterzu pra- 
wosławnym, rozparcelowanym pod budowle, na ka- 
cik, w którym grzeba no innowierców. SĄ tam je- 
szcze szczątki pomników, na których gdzieniegdzie 
da się odczytać napis, wszystko jednak poniszczone. 
połamane i poprzewracane. Znalazłem dwa napisy 
polskie i jeden łaciński, które po odezyszczeniu 
yt grohowych dalv się odcyfrować; przyfaczam je 
poniżej: 

Hic jacet 
STEPHANUS MICKIEWICZ 
Stab-medicns, alumnus nniy. vilnensis. 
Natus gubern. Minscensia anno Dni 1792 

Mortuus anno 1825, mensis februarii 3U die. 

Tensum napis krócej zredagowany znajduje się 
; jsku na bocznej iani ty. 
wyryty po Tosyjs j ścianie BE 7 
nic znalazłem, podane jest tylko 


Nikt z tutejszych Polaków 
ł — nagro- 


szych szczegółów 
imię ojea, Aleksander. 2 
o istnieniu grobowca tego nle wledzia 
bek odfotografowałem. 
Drugi napis przytaczam równie 
chowując pisownię: am 
Pod t monumentem apoczy W 
Taśnię. Wielmotnay HRABINI BIEL Re pams 
" Ksienżniczki GALICKI msrszałkowy nadworiiey 
7 Koronney: Staraściny Garwolińskey, 
dziwszy 8i% W T 1775, zmarłszej w r. 
zw na 51 roku wieku swego. 
Dalej wypisano wiersze. ułożone w języku ro- 
syjskim. Z aktów zejścia okazało się, że jest to 
omnik, postawiony ns probie 8. p. Katarzyny Bie- 
Se żony Stanisława Rielińskiego, marszałka 
Leimif | prodzieńskiego zr. 1793. Trzeci nagrobek 
+ sobie wyryte nazwisko Falkowski. Na tym- 
Ja... włoki 6. p. Aleksandra 


howano Z f ć 
że cmentarza Po Saratowie dnia 12 lipca 


4 w ogłońeł, Za- 


Potockiego, zmarłego W 

B: i A n i z 

: X Lok których mówiłem, znajdują się obe 
agrobkl, 0 rskiemi zabudowaniami na 


enie pomiędzy gospoda 
podwórzu drewnianego 
się skład dziegciu i smoły. 
szkający, postarać się powibn 
pamiątek od zniszczenia. 


Bezpieczeństwo na kolejach 
tni wypadek morderstwa 8. P- 
zwrócił uwagę władz kolejowych 
rzeczywisty brak bezpieczeństwa 
bowych, szczególnie nocnych. Nłuż z a 
mając zwykle do obsługi po kilka wagonów, no 
jest w możności rozciągnąć należytej opieki nad 
wszystkiemi przedziałami, w których śpią pasaże- 
rowie. Jak pisze „Kuryer Polski*, pomiędzy przed- 
stawicielami rosyjskich kolei odbyć się ma narada 
w celu obmyś!enia środków, zapobiegających wszel- 
kim zamachom na cudze Życie i mienie, 

Surowica przeciw pijaństwu. Ministerstwo spraw 
wawnętrznych zawiadomiło wiedeńskie szpitale, że 
dozwolonym gastat import surowicy przeciw pijań- 
sfjrvu , wynalezionej przez prof. Thoubaulta w Pa- 
ryku. Środek ten leczniczy powinien być jednak 
©zsyłyny tylko w oryginalnem opakowania i wyłą- 
mie instytytom klinicznym lub publicznym szpita- 

% Rozstrzygnięcie o tem, czy ma być sprzedaż 
se Wicy dozwoloną także i aptekarzom, zastrzegło 
i Jeszcze ministerstwo Spraw wewnętrznych, bo 
na Wyczekać na orzeczenie szpitali o tym no- 


wym leka, Obecn; i kwi śwładczekić 03 
glkoholikach. eenie odhywają Się do 


a, w którem mieści 
: stale tu mie- 
tych 


domostw 
Polacy. 
i o zachowanie 


rosyjskich. Osta- 
Wołodkowiczawej 
tamtejszych na 
w pociągach no- 
ba. kondaktorska. 


Przenieslenie D v "e Aa 5 
- Dyrrk 5 , Ma Galicyi 
rzoniosła ASYStŁOntu CYS poczt i tt Jegrafów asiewicza 


z Tarnopola do Krakowa twego Józefa 


Licytacya ofertowa tozpisaną zontała na obsadzenie 


U 
j 


E 
. 


| 


dyecezyalnego biskupa sejneńskiego w czer- 
wem, lipcu i wrześniu 1899. Mianowicie: dziekana 
dekanatu kalwaryjskiego ks. Jana Zalewskiego ska- 


Gdy staruszkę Schiller pytano. czemu dopie- 
ro teraz to zeznaje. odpowiedziała: „Toć już 
wielu innych przesłuchiwano. a na nie się to 
o i Ma-| nie przydało”. 

Powyższy opis antysemickiej gazety nie 
. |wszędzie znajduje wiarę, Wielec charaktery- 
zachód | stycznem jest jednakże. że mimo wręcz wyzy- 


ó je 20 po- 
= zdole, która zaopatruje 20 p 
CY w materyały tytoniowe. 


wakującej traf 
(„Gazeta Lwowska“ Nr 150.) 


mniejszych tra 
We czwartek 5 lipea: Antonieg 
piątek 6 lipca: Tzaasza pror.; w sobotę 


i Kiaud. Pa" 
5 lipca ò godzinie 3 min. 40: 


Ww 


o godz z mł E atrum Mai |. aooo po- | wającej postawy gazety „Staatsbürger Zeitung“ 
m krant Termometr od 18:5 doszedł do 3460  Baro-|W Sprawie chojnickiej, nie wytoczono jej do- 
erą w girę. Rz tychczas procesu. chociaż sama się tego do- 
Dnia 5 lipca o godzinie 7 rano stan barometru był maga. 

7443 mm., termometru 164 C. Wiatr północny. 


Repertoar teatru letniego Gęnerał-gubernator 
W sobotę 1! lipca: „Zoko. małpa brazylijska”, farsa 
w 3 aktach z angielskiego. 


| uznnn NOO w, 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- | raz na zawsze. Los ten spotkał obecnie znany 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi | zienmik „Nya Pressen*, który odznaczył się 


: Ha - 1, |szczególną gorliwością i zapałem w walce o 
labryki Petrof- mechaniką angielską prawa narodowe į konstytucyjne Finlandyi. 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Odnośna rezolucya generał - gubernatora fin- 
mame |andzkiego brzmi. jak następuje: „Szkodliwy 
Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne. 


— Nowe wydawnictwa muzyczne. Młoda fir- |cieśnienin, dla dobra fińskiego narodu. ścisłych 


tryotycznej za pomocą kar. podkopującyceh jej 
byt materyalny. lecz rozpoczął już edykty, za- 
kazujące rozmaitych wydawnictw peryodycznych 


objawia się w zuchwałem potępianiu planów i 


rozwijająca w ostatnieh czasach żywy ruch nakła- |mi kresami (sie!) Ponieważ bezprawie to, 


dowy, wydała św 
niewątpliwie doczekają się wprędea znacznej popi |wnietwo. znowu objawiło się w ostrej formie 


larności i szerokiego rozpowszechnienia. w numerach 163 i 164 wymienionej gazety, 


Na czele ich wymienić należy Felicyana $20)-|przeto na podstawie $. 31 ustawy prasowej z|żewskiemu posadę gimn. państw. w Bochni; 
Melodyę Maciusia", Jestto znana, a gs 1891 roka, wstrzymuję to wydawnictwo wraz |rzecz. naucz. gimn. państw. w Stanisławowie. 
ada Maciusia z „Zaczarowanego koła“ |zę wszystkiemi do gazety dodatkami. raz na 


skiego » 


ulubiona seren e 
w przystępnym a bardzo zręcznym nkładzie forte- | ząwsze”. 


pianowym. Szkoda tylko. że wydanie tego utworu 
pojawiło się tak późno, gdyż melodya ta, we wła- 
ściwym czasie wydana, 
doczekała wyczerpania nakładu. 

z dalszych wydawnietw zasługują na uwagę 
rozpowszechnięnie Laenczakowskiego „Myszkowski 
lwowskiej Oraz Wrońskiego „Mravinesites-marsz*, 
oświęcony dyrektorowi zakładn w Krynicy. Oby- 


A marsze odznaczają się melodyjnością i dobrym GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE 


try przygotowała księgarnia piękny upominek wy- 
daniem 
go. Jestto zbiór pięknych melodyj narodowych, po- 
jawiający się po raz pierwszy w zbiorowem wy- 
daniu. (iwp.) 

- Nowe utwory dramatyczne. Znany pocta, 
dramaturg i powieściopisarz, p. Kazimierz Gliński, 
zapowiada wydanie w krótkim czasie dramatu w 5 
aktach p. t. „Kamienne prawo“, komedyi dwuakto- | uchwałę Rady miejskiej, mianując: 
wej „Za echem pál“ i krotochwili w 3 aktach p.t. wlikowskiego dyrektorem teatru, 
„Baśka“. y też umowę zawartą z nim przez mia 

Nowe opery polskie. P. Wojciech Gawroń- | qzjał postanowił niebrać 


Tęlegafezn i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“ 


drugiej opery p. t. „Pojata*. 


Dział ekonomiczny. dla referenta Wydziału. 
Przyboczna Rada robotnicza. W 


dyskusyę w sprawie uregulowania stosunków roho- 


przeważną część paragrafów w redakcyi komisyi. 
8 35, w którym jest mowa o karach konwencyo- 
nalnych, przyjęto wraz z rezolucyą, zalecającą zmia- 


dziesiąt osób dla wizy paszportów. 


odrzucono. — Przy $ 56, który postanawia, że | Baranowski. 
przekroczenia organów nadzorczych mają być kara- 
ne przez wyrażenie nagany lub też grzywną pie- 


przyjęto bez zmiany 1 na tem akończono obrady | skich. 
nad projektem ustawy. 


radzie robotniczej zajęcie się tak ważnem przedło- | doniesiono. Szkoda wynosi około 40.000 koron. 


Żżeniem. 
Następnie przyjęto bez zmiany projekt nstawy | gonów na dworcu tntejszym spadł z budki swojej 


1826 |W Sprawie uzupełnienia ordynacyi przemysłowej, o| hamowniczy Wojciechowski i odniósł śmiertelne 


ile ona odnosi się do robotników, zajętych przy | rany. 
przedsiębiorstwach budowlanych. > 
Uzupełnienie nastąpiło w tym duchu, że dla) Wiedeń, 5 lipca. „Wiener Zeitung“ ogłasza: 
wszystkich osób zajętych przy jednem i temsamom | Prezydent ministrów, jako kierownik min. spr. 
przedsiębiorstwie budowłanem, mają być zaprowa- | węwn., zamianował wicesekr. miniseryalnego w 
dzone jednakowe urządzenia ochronne. Na zapyta- | min. spraw wewn., Karola Tsidla, -— dalej star- 
nie jednego z członków rady oświadczył radca mi-|szych komisarzy powiat.: „Józefa Jagoszewskie- 
nisteryalny Małaja, że w sprawie projektų ustawy | go, Wal, Bielawskiógo. oraz sekr. nam. Eugen. 
o zaprowadzeniu biur dla pośredniczenia w pracy, Dnueltza, wszystkich starostami, -- a komisarzy 
nastąpiła już wymiana opinij pomiędzy interesowa- powiatowych Eug. Swobodę i- Jana Straszyń- 
nemi centrainemi władzami. Na tem zamknięto one- | skiego sekretarzami namiestnietwa galicyjskie- 
gdajsze posiedzenie. go; wreszcie zamianował prezydent min. komi- 
sarza pow. Stan. Grodzickiego i Feliksa Czer- 
nego wicesekretarzami ministeryalnymi w min. 
spraw wewn. 
Min. oświaty nadał prof. giiwnazyum państw. 
a z|w Brodach, Andrzejowi Aliksiewiczowi. posadę 
w gimnazyum Franciszka Józefa (H) we Lwo- 
e Hoffmanna. który|wie; rzeczywistemu nanczycielowi gimnazyum 
państw. w Bochni, Karolowi Bobrzyńskiemu, po- 
RA oskarżył stanowczo Levyego o za-|sapę w gimn. poi w Aż URZ 
| „łowanie Wintera, wprowadza sprawę choj- gimn. państw. w Boe NI, rancisz owi Chowań- 
morton” nową fazę i wkłada obowiązek na |cowi, posadę w gimnazyum państw. św. Jacka 
nicką w P 4 podjęcia ponownie śledztwa we |w Krakowie; rzeczywistemu nauczycielowi gi- 
władze SĄ Oki sunku. Z drugiej strony oskar: | mnazyum państw. w Drohobyczu, dr. Józefowi 
wskazanym Kii aniem Lévyego do publi-| Flachowi, posadę w państw. szkole realnej we 
żenie było WYZYWA em Lévy nie myśli wy- |Liwowie; prof. państw. szkoły realnej w Kra- 
cznej obrony. y szczerstwo ani przeciw Hof-|kowie, dr. Stefanowi Grudzińskiemu, posadę w 
taczać skargi © sęk redaktorowi „Staatsbiir- | niemieckiem gimnazynm w Kromieryżu; prof. 
fmanowi, AN1 przeciw czy się, że jako „spo- gimn. państw. w Podgórzu, Romanowi Gutwih- 
ger Zeitung”. LEVY Lecę i koju, ilskiemu. posadę w gimn. św. Anny w, Krako- 
ger s „ człowiek, pragnie spokoju, í . : : ; T. 
kojny i zgodny © twa na niegolwie; prof. gimn. państw. w Jaśle, Janowi Ja 
Jay ; ża na oszczerstwa, g i je ; TĘ. a "A 
dlatego nie zwa% glarzowi. również w gimn. św. Anny w Krako 
rzucane“. (!) M wie: prof. gimn. państw. z polskim językiem 
Antisemicka „Staatsbür wykładowym w Przemyślu. Janowi Kublińskie- 
je się szeroko © zeznania mu, posadę w gimn. państw. w Podgórzu, prof. 
w Wadowicach, Józefowi Ku- 


Ostatnie wiadomości. 
0 sprawie chojniekiej donosz 
Poznania: 


_Publiczne wystąpieni 1 ; 
Ww 5 śnię wystosowanem do „Staatsbürger Zei- 


reer Zeitung“ rozpisu- 
ich jakiegoś wyrobni- 
„głupim Alexem“. 


i anego : l e 
ka Prinza, przez i Alex nosi wodę, |gimn. państw. 
Staruszka Schiner pe rand a więc na rowskiemu, posadę w gimnazyum św. Jacka w 

A ści zwłok | Krakowie. 


twierdzi, że dnia 
kilka godzin przed 
Wintera, ów „głupi 


w obecności świadk Klb 
kantorowie z Człuchowa, | żvY'GBO; 

+1; 32 iaa + 
że uczynili to w sklepie tevy Ależ, Aleksie, 


zamianował rzeczywistymi 
ych szkołach średnich 
lgn. Babskiego 
dla rusk. gimn., 
n. państ. z pol- 


snajezieniem Czę kOV , 
a powiedział do niej Minister oświaty l 
ów, że „Wintera zarzezali nauczycielami w państwow, A 

a ląga i Chojnic, 1 nauczycieli prowizorycznych: 
a człuchow= |w gimn. państw. w Buczaczu. 
dra Grzegorza Wełyczko z gim 


ski kat odciął mu głowę”: nA iiny tą uczy- |skim językiem wykładowym w Tarnopolu, dla 
rzekła staruszka, — dlaczego gre "Za f gimn. F wóz Józefa (z jęz. wykł. ruskim) 


nić? — Na to odpowiedział 
drogo im zapłacą! *, 


tamże. 


finlandz- 
ki nie poprzestaje już na ściganiu prasy pa-|w Złoczowie, dla pols. gimn. w Przemyślu; Ja-| mają do celów transportn 


kierunek gazety „Nya Pressen“ stale i uparcie |gimn. państw. w Podgórzu. dr. Janowi Pawli- 


rozporządzeń monarszych, skierowanych ku za-|kowie; prof. V. gimn. we Lwowie, dr. Janowi 


a przystępnym układem. — Także zwolennikom cy- | apagagococooocoococ000000000000000 TiL. w Jaśle; Mikołaj Lisiński, kandydat na- 
„Rodzinnych dźwięków: p. Seno wskic- ame a e "O O | 


„|lil Mrye z II gimn. we Lwowie dla gimu. 


Lwów, 5 lipca. Wydział krajowy zatwierdził |w „Jaśle dla gimn. w Nowym Sączu; Franci- 

p. T. Pa-|szek Słuszkiewicz, kandydat nauczycielski i 

atwierdził | asystent uniwersytetu lwowskiego, dla gimn. 

kto. Wy-!w Jarosławiu; Emilian Terlecki z gimnazyum 

dz | ; udziału w miejskiej |z polskim językiem wykładow JE 

ski, jeden z laureatów konkursu Paderewskiego, komisyi teatralnej, ponieważ ma ona ak: N M ka A we 
: u s Eei ii F 3 5 3 BI A 

ukończył operę „Marya“, osnutą na tle poematu |gąpją administracyjne i postanowił niemiano-|z II gimn. w Krakowie dla gimn. w Bochni; 

Antoniego Malczewskiego, i przystąpił do tworzenia | ygę ponownie komisyi artystycznej, lecz wy- 

konywać zarząd bezpośrednio. Nadto zastrzeżono | gimn, w Stryju; Maryan Westfalewicz recte 


* n sobie lożę dla marszałka kraju, za którą je- 
i dnakże dyrekcya otrzyma wynagrodzenie i fotel |nisławowie dla tego samego zakładu; Maksy- 


Tutejszy „Przegląd“ domaga się, aby namie- 
dalszym cią- | stniectwo zawiadomiło petersburskie minśster- | realnej w Krakowie dla szkoły realnej w Tar- 
en Rada robotnicza ukończyła onegdaj w Wiedniu |stwo spraw zagranicznych, że po wyjeździe tu- 
tejszego konsnla rosyjskiego, także sekretarz|w Krakowie dla-gimn. w 'Farnowie. 


tniczych przy budowach kolei żelaznych i przyjęła | konsnlatu wyniósł się i zamknął budę. 'Tymcza- 
sem w konsułacie rosyjskim zbiera się po kiłka- 


W gimnazyum Ifranciszka Józefa odbył się 
nę tego $ w tym duchu, iż podwładnym organom | zjazd uczniów, którzy przed- 30 łaty zdali w tem|z powodu wypadków chiński 
nie ma przysługiwać prawo do przedłużania kar|glmnazyum maturę. Katalog odczytał ówczesny | wielka  depresya. 
konwencyonualnych. Wniosek o wykreślenie $ 35 |profesor, a obecnie radca szkolny p. Bolesław | Staatsbahny, praskie akcye żel 


Dnia 8 sierpnia udaje się stąd do Paryża się niemal na panikę. 
y : wycieczka około 150 słuchaczy -Politechniki pod | sobienie się polepszyło. 
niężną, przyjęto jako zasadę, że wądy mogą tu orze- | przewodnictwem kilku profesorów. Wycieczka 
kać także karę aresztu. Resztę przepisów tego $|otrzymała zniżenie także na kolejach trancu- 


T f : Jezierna, 5 lipca. Podezas pożaru, o którym jnż 
Radca ministeryalny M R aj a podziękował mini- | donosiliśmy, zgorzało 17 budynków, między innymi |spraw zagranicznych Rzeszy nl 
strowi kolei Żelaznych. iż umożliwił przybocznej | dom pocztmistza a nie poczta sama, jak pierwotnie | Bulow odjechał wczoraj 


Stanisławów, 7 lipca. Podczas przesuwania wa- 


Mianowani rzeczywistymi nauczycielami na- Ró 
stępujący suplenci: Jan Boberski z IV. gimn. 
państw. we Lwowie. dla gimn. państw. w Dro-| Przemówienie - 

> j $ p ES - arc : rti 
hobyczu: Adolf Bogucki z gimn. państw. w Rze- | wielki entuzyazm, Wa Irelanda wywołało 
szowie dla państw. szkoły realnej w Tarnowie; | pośród okrzyków na zai AR zakończyła SIĘ 
Zygmunt. Cyga z gimn. Franciszka Józefa we | Zjednoczonych. Loubetowi Z tod No" 
Lwowie dla gimn. państw. w Brodach; Karol |styczną owacyę. i gotowano entuzya- 
Czajkowski z V gimn. państw. we Lwowie dla f 
Wojna w Chinach. 


pan gimn. w Buczaczu; dr Aleksander Uzu- 

czyński z gimn. państw. w Nowym Sączu dla| Petersburg, * lipca. Wed} iesieni 

gimn. państw. w Stanisławowie; Piotr Dropiow- | stnika Finansów“, oprócz okrętdk sakii A 
š r p gs 

nu 5pokojnego wysłano do zatoki Peczilijskiej 


ski z gimn. państw. w Rzeszowie dla gimn. 
państw. w Brodach; Stanisław Figiel z gimn. |także okręty syberyjskiej flotylli. które służyć 


nie postępu i występowała zawsze 


dzieł i przedsięwzięć szlachetnych. ERA 


e Papezak y wi »ańs š u): i . DR . . ć 
jb orczek z punt P Nw: M Jarosławiu dla Parowce floty ochotniczej „Oreł* i „Tam- 
gimn. państw. w Rzeszowie; Jan (Gawlikowski how* oddane zostały do dyspozycyi admirałowi 
z gimn. państw. w Brodach dla gimn. państw.|Aleksiejewowi. Oba statki powróciły 
w Jarosławiu. 4.4] z Port-Arthur do Władywostoku. skąd Zä- 
Rzeczywistemu nauczyciciowi gimn. państw.jbrawszy na pokład wojsko i prowiant — od- 
w Jarosławiu dr. Kazimierzowi Nitchowi posadę | płyną znowu do Port-Arthur 
w gimn. św. Anny w Krakowie; grof. gimn.| Nad odbudowaniem kolei żelaznej z Taku do 
państw. w Brodach, Zygmuntowi Panliszowi. |'Vientsinu pracuje kompania batalionu kolejo- 
posadę w gimn. św. Jacka w Krakowie; prof. |wego. Prowiant dostarczono w znacznej ilości 
> .. 4 . . . . w i 
tak, iż wyżywienie wszystkich wojsk jest za- 
bezpieczone. 
; Londyn, 5 lipca. Admirałowie angielski i rosyj- 
Ralskiemu. posadę w szkole realnej w Jarosła-|ski postanowili na razie zrezygnować z marszu na 


kowskiemu, posadę w III. gimn. państw. w Kra- 


ma księgarska krakowska A. Piwarskiego i Bp. | węzłów, łączących cesarstwo z finlandzkie-|wiu; prof. gimn. w Stryju, Edwardowi Szirme-j Pekin, mają bowiem tylko 20.000 ludzi, a tym- 


rowi. posadę w IV. gimn. państw. we Lwowie; |czasem pomiędzy 'Tientsinem u Pekinem stoi 140) 


ieżo cztery utwory muzyczne, które | pomimo licznych kar. nakładanych na wyda- |prof. gimn. w Bochni Wikt. Szmidtowi posadę |tysięcy wojska chińskiego. Generat Nieh ma się z 


w III. gimn. państw. w Krakowie; rzecz. naucz. | 20.000 posunąć ku Tientsinowi. 

gimn. państw. w Buczaczu Włodzimierzowi Słn-| Szangaj, 5 lipca. Książę Tuan wydał edykt, w 

którym nakazał wicekrólom południowych fes 

cyj zgromadzić południową flotę chińską i zaatako- 

Karolowi Stachowi posadę w gimn. państw. w |wać obce okręty, stojące w Szangaju. lada dzień 

Bochni; rzecz. nanczycielowi w państw. szkole |zatem może przyjść tu do wielkiej bitwy morskiej. 
Nowy Jork, 5 lipca. Dotychczas wydobyto 115 


0000000000000000000000000000000000 realnej w Tarnopolu Teofilowi Stupnickiemu 

byłaby się niewątpliwie już| WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK posadę w gimnazynm w Podgórzu; prof. gimn. | zwłok ofiar katastrofy w Hoboken. 
i ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE posadę w gimn. św. Anny w Krakowie; rzecz. 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
marsz“, poświęcony ulubionemu artyście operetki DRUKARNIA JAGIĘLLOŃSKA POD ZARZĄ- 
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA- 


państw. w Nowym Sączu Janowi Wilkoszowi, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


nauczycielowi w gimn. państ. w Stryju dr. Kon- 
stantemu Wojciechowskiemu posadę w gimn. 
Franciszka Józefa we Lwowie. 

Leon Kieroński z gimn. państw. w Nowym 


Sączu dla gimn. państw. w Buczaczu; Ignacy N ADESŁ A ; 
= -| Korey? i . Św. Kr: je s - NE. 
orcyl z gimn. św. Anny w Krakowie dla (Artykuły w tym dziale nie paznokci 
uczycielski i asystent przy lwowskim uniwer- Redakcji). 
sytecie dla gimn. w Samborze; Marceli Mater- F 
Kamncelarya 


nowski z gimn. w Sanoku dla gimn. w Wado- 
wicach; Prokop Mostowiez z gimn. w Kołomyi 
dla gimn. Franciszka Józefa w Tarnopolu; Teo- 


Dra Gustawa Kadena 
adwokata w Krakowie 


przeniesioną została na ułieę Keolejową, 
L. 12. parter. 1428 1 6 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


w Buczaczu; 'Fadeusz Pazdanowski z gimn. 


dla szkoły realnej tamże; Franciszek Tyczka 


Franciszek Walczak z gimn. w Bochni dla 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 5 lipca 1900. 


Wsetecki z państwowej szkoły realnej w Sta- 


milian Wiśniowiecki z gimn. w Sanoku dia 
gimn. w Stanisławowie; Jan Zamorski ze szkoły 


kor. lal. 
s anisł: ; i Renta austryacka papierowa. . . « » » - 97 40 
polu; dr. Stanisław Zathey z gimn. św. Anny j g Dać =: Ee 
, A » 4"/, renta austryacka złota. . . = - » - 115 95 
„Wiedeń, 5 lipca, Dziś odbyło się tu z wielką|4*, „ = KaroKOŃRA 6 a. 97 05 
uroczystością zaprzysiężenie bnrmistrza dra Luegera, wE n węgierska za + <a 1 i i 
jako honorowego obywatela miasta Wiednia. ED ia e NE . 830.48 
; P . ; 3 + - Eou zł 
Wiedeń, 5 czerwca. Na giełdzie tutejszej is TN EOE A T 
ch zapanowała gu "TES w waze 243 30 
e kredytowe. Alpiny, | Marki . . . « « - « 1 « « 1 1 1 1 1 1 118 62 
Akey e i PTÓRSGKĆ 20-to ei da POZNA -A.7%m.. - a3 a 
ć > j r 20-to Fraukówki . . «. « «. « « « « « a» 
skie węglowe spadły znacznie, tak że zanoSiło |tpyykie banknoty . | 1111... `I 80 80 
Później jednak uspo-|Dakaty . - . <- +): + 3 +: wr A: 11 33 
Losy węgierskie premiowe . . . . . . . 158 50 
Paryż, 5 lipea. Przybył ta nam. Galicyi hr. oe Magion | ---11112. SIR — 
niński i zamieszkał w hotelu „Mirabeaun“. Z Pa s MilUutanbanku”%. . . . .-.. 90003 516 — 
ryża hr. Piniński ndaje się do Biarritz. ; 4 z R RE "dlo << oe - © wa = 
Wil 5 li ekretarz stanu dla| , „aenderbanku . . . . « « « « 4 
haaełiaven, wierz a iemieckiej hr. „ Kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 530 — 
do Berlina. z »„ Boładniowej . „S= + ue8 „a — 
Pa a Elbethal . . «495.0. AR; ; 
Petersburg, 5 lipca. Generał-porucznik lue-| * » . Nozdbatni «30 SOO 6190 
wewiez (lwowicz?) mianowany został ko-| , na Stastsbahn,. . * Ju” = ; dk 
; tis. kiego korpusu armil. | » „- ADEE a aaa RE 34 - 
mendanten cca Sybe S p = Tureckie Tabaczne . . -. . « »« « « 286 — 
Hr. Lamsdorf Boks. . ... . . . aa a 255 50 
Wiedeń, 5 lipca. „Politische (orrespondenz* "* 4 Berlin, 4 lipca ać » 
gi iż mylnem jest mniema-| Banknoty austryackie . . - « > - « « » + - - 
doba E EEE wikłunia na wscho. | ród Wiedef EEE «+ 04 at 2. sa 20 
nie PEER zagTanIEĄ u sh ala NE WSCnO- i Banknoty rośyiEkieei AS: « | «+ GAMA 216 
dzie azyatyckim spowodują, powołanie nowego |Krótka Warszwa . > « « - - - - 2 2 - . SIR 80 
ministra spraw zagranicznych w Rosyi w miej-|4/,%, ("| węg |. . . . A" SNIEBNE . AU 90 
i a GE Ee A o |. S OW ER. 3 
sce obecnego kierownika miuisterstwa hrabiego |Renta włoska >. U 
Tamsdorfa. Do zmiany takiej nia ma na razie To pontryaokip kredyt ET pe E 
żadnego powodu. Hr. Lamsdorf zna doskonale 4 a 
stosunki międzynarodowe i posiada znpełne za- Wiedeń, 4 lipca 1900. 
ufanie cara. Prawdopodobnie więc prowizory- Spirytus gotowy m NOE. +.% "JE > = 
czne rządy jego w ministerstwie spraw zagra- jenasnalty . . ha esc_ ENO aENO JE 50 
i ia jes ` Pszenica (maj, czerwiec) . « « « « « o + * + 8 08 
nicznych potrwają jeszcze dosyć długo. yio (maj aa W. 77 PE 
. Ę Owies (maj, czerwiec) . « 5 + + + + + + 2 1. B 80 
Dymisya generała Jamoni. kukidjc AE "fd. . 5 52 


Paryż, 5 lipca. Generalny inspektor armii | =—=————————_ mmaa 
francuskiej Jamont. jak słychać, ma się po- Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


dać do dymisyi z powodu nieporozumienia z sze- w Krakowie 
tem sztabu generalnego. z dnia ñ lipca 1900 godzina 1 w południe. 
Paryż, 5 lipca. Potwierdza się wiadomość. że Korony | 
gen. Jamont zażądał dymisyi, jako generalny AR oda płacą żądają 
inspektor armii, z powodu nieporozumienia z sze- ak R E 1% 94. A a ni» P 
fem sztabu generalnego generałem Dellan ne'm. Franki papierowe . . . . .« - - - 746-462 OIBD 
Na wczorajszej radzie ministrów uchwalono | Dwadziestofrankówki w złocie « . . 19 95 1935 
przyjąć dymisyę generała .Jamont. Następcą je- Il. Listy zastawne. 
go będzie generał Brugero. 3 
Koj, Misty zastaw. prasę BT hipot. 109 26 110 25 
Pomnik Lafayette’a w Paryżu. 4d) wę m | " 2 60) 75 A * 
Paryż, 5 lipca. Prezydent Loubet dokonał AA a E x ać jA 75 Ic 
wczoraj uroczystego odsłonięcia pomnika I a- | 4'/ Listy zast. gal. Tow.kred.ziem.nieok. 91 45 W: z) 
fayette'a, olarowanego Francyi przez dzieci |4% » n n » n n4l-letnie 91 ko 93 75 
szkolne ze Stanów Zjednoczonych. Na uroczy-|*0 n n»n n » nn 56-letnie 91 52 KO 
stości byli ministrowie, posłowie i wiele wy- lil. Obligacye i pożyczki. 
bitnych osobistości ze świata literackiego i ar-|4/ Galicyjskie obligacye propinacyjne 9650 gz po 
i lystycznego. Ambasador Stanów Zjednoczonych, | 6%% Pożyczka krajowa z roku 1878. . — —_ L? 
Porter, powitał prezydenta republiki i wspo- gaj Rat wied BRB. 4 925 4 pał 
mniał o długu wdzięczności, jaki Stany Zjedno- |5o, Obligacye komunalne Banku kraj 1000 3%! 7 
czone zaciągnęły wobec Iafayette'a i Francji. |4:%o » n o» BB ód pa 
Prezydent Loubet dziękował Stanom Zjedno-|*» = kolejowe ....... Sa ES nyg 8% 
czonym imieniem Francyi i wyraził nadzieję, IV. Losy. j 
że przyjazne stosunki obu krajów będą coraz | Losy miasta Krakowa . ..... 70 E 
serdeczniejsze i przyjaźń ta. stanie się cenną| „ „. Stanisławowa. ,. . , qeg © — 
A | AWA pokoju, jakoteż postępu V. Akcye. 
Ameryknóski arcybiskup Trol md wysta ASt Dak jm m e aj a= 


wiał cnoty Francji, która zawsze stała po stre- a „ Galic. dla h. i p. w Krak, 


A A 


A E 


2, 
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BANK GALI 
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t Nr. 151. 


NOWA REFORMA 


Photoplasticam paryskie 


w Krakowie, ul. Bracka 5, na dole, 


obecnie: Neapol, Kapri, Sorrento, Pompeja 


wraz z muzeum wykopalisk osób w lawie za- 

stygłych. Jestto jedna z najbardziej interesu- 

jących seryj i jedna z najpiękniejszych, naj- 

wierniej w barwach oddana. Na obecnej 

wystawie paryskiej cieszy się ogromnem po- 
wodzeniem. 


Wstęp 20 ct., dzieci, uczn. i wojsk. 10 ct. 


Otwarte codziennie od godz. 10ej do ł2ej i od 
godz. 2ej do l0ej wieczór. 1432 


L. W, kr. 24352 900. 1431 I 3 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem ogłasza ni- 
niejszem w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 4 kwietnia 1900 r., 
konkurs na dwie posady prakty- 
kantów przy krajowym Zarządzie 
sprzedaży soli, z płacą roczną 1200 
koron i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie 200 koron rocznie, jakoież 
z ewentualnem prawem do trzech 
pięcioleci po 100 (100) koron. 

Posady te nadane zostaną na ra- 
zie prowizorycznie, po roku jednak 
pożytecznej dla Zarządu i nienagan- 
nej służby, może być przyznaną sta- 
bilizacya na tej posadzie i prawo 
korzystania z zabezpieczenia w fun- 
(lnszu emerytalnym solnym. 

Pragnący otrzymać jednę z tych 
posad winien najpóźniej do dnia 1 
sierpnia 1900 r. wnieść podanie 
do Wydziału krajowego z dołącze- 
niem: 

1) metryki chrztu, celem nudowo- 
dnienia, że kandydat nie prze- 
kroczył wieku lat 40; 

dowodu. że posiada obywatel- 
stwo austro- węgierskie: 
świadectwo nzdolnienia, a mia- 
nowicie, że kandydat ukończył 
z dobrym postępem 6 klasę gi- 
mnazyalną lub realną i że po- 
siada egzamin z rachunkowości 
państwowej i komercyalnej 
Kandydaci, którzy wykażą się 
ukończeniem szkoły handlo- 
wej, mają pierwszeństwo. 
Wydział krajowy zastrzega sobie 
prawo użycia praktykanta w biurze 
centralnem we Lwowie, lub też przy 
krajowych biurach spedycyi soli na 
prowincy!. 


2) 


19 czerwca 1900 r. 
Grott. 


We Lwowie, 


NAUCZ celk przygotowuje do egza- 

J minów wstępnych i po- 

prawczych przez czas wakacyj. Wiado- 

mość: Kraków, Smoleńsk 15, I. piętro. 
Har 2 4 


Mieszkania letnie. 


We dworze w Skawcach (koło 
Suchy). w okolicy nader uroczej, są do 
wynajęcia na lato piekne mie- 
szkamia. Swieże. przyjemne powie- 
trze; wielki ogród dworski i las tuż 
za dworem nadają się bardzo do space- 
rów; wyborna kąpiel w rzece Skawie 
w pobliżu płynącej; komunikacya łatwa 
na wszystkie strony, w Skawcach jest 
bowiem stacya kąpielowa, a nadto we 
dworze są konie i powozik do wyjazdu 
w okolicę, Artykułów żywności podo- 
statkiem tanich i wyborowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Józef Richt- 
man W nVo A 1407 2 3 


Paryż, Wystawa. 


Pokoje i mieszkania umeblowane do 
odnajęcia od 4 fr. dziennie — komuni- 
kacya szybka z wystawą i Środkiem 
miasta — u p. Wiśniewskiej, Rue Ren- 

nequin 59. 926 25 0 


ees 


$ Do "ini 2 


| =€ ul. św. Anny L. 3 


całe Ill. piętro 


składające się z 8-miu pokoi 
z przynależytościami, nada- 
jące się na pensyonat i t.p. 


$ 
: 


Wiadomość w Administra- 
„Nowej Reformy.“ 706 8 


B 


a cyi 


Walata 

Tegoroczne! T koronowa. 
Ogórki .... <. BAT) 
Kalarepę . . SE (5, 
Groszek zielony . 3:90 
Buraczki. 3:60 


wysyła wszystko świeże w 5 klg. "koszy- 
kach opłatnie do każdej stacyi pocztow. 


Jan Stefanovic, 
dom wywozżowy owoców. jarzyn i wina 


w Ung.- Weisskirchen (Połud. Węgry). 
1336 10 10 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 


Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie 


poleca następujące dzieła. 
HK Ceny w koronach. i 
Bruckner Dr.A. Taniec Rzeczypospolitej Pol- Markiewicz Bronisław ks. b. prof. seminar. 


skiej, szkie historyczny, z dwoma rycinami 


koron [-20. 

Czołowski Aleks. Dr. Odpowieóż rabinowi | 
Iwowskiemu. Dr. Caro w sprawie „mordu | 
rytualnego" 50 hal. 


Daszyńska-(tolińska Z. Dr. Własność | 


roina w Galicyi, studyum statystyczno -spo- | 
łeczne, z 2 mapami (odbitka z „„Ateneum*) | Mycielski Jerzy Dr. 


kor. 120. 


| 


Dzieduszycki Wojciech. Wiek XIX., pogląd | 


na tẹ epokę, wypowiedziany 
publicznym, 40 hal. 
Gołba ks. Fr. Sześć pieśni biblijnych, w prze- 
kładzie pol. z komentarzem, 2 kor 
Górski Antoni, prof. Uniw. Jagicll. Warunki | 
gospodarcze dzierżaw angielskich, kor. 120. | 
— Walka z drożyzną, ! kor. 
Górski K. M. Bibiioman, nowela, odznaczona | 
na konkursie, 60 hal. 
Górski Piotr (poseł do Rady państwa). Mowa 
o potrzebie naprawy urządzeń w kraju, 60 h. 
— (o robić dla Sanacyi kraju, 60 hal | 
„Homiletyka“, miesięcznik poświęcony kazno- 
dziejstwu i życiu duchownemu. Rocznik 
pierwszy, 12 poszytów, 22 kor. 
Jaroszyński Edward. Katolicyzm socyalny. 
(Treść: Przed encykliką „„Reram novarum. 


Ta encyklika i jej wpływ. Interwencya pań- | 


stwowa. Organizacya pracy), kor. 3'20. 

Karbowiak Antoui Ir. prot. Szkoły dyece- 
zyi chełmińskiej w wiekach średnich, 3 kor. 

— Brak nauczycieli w szkołach Średnich i za- 
radcze środki, I kor. 

Kętrzyński W. Dr. 0 Słowianach mieszka- 
jących niegdyś między Renem a Łabą, Sala | 
i Czeską granicą, z 7 mapami, 3 kor. 

Krotoski Dr. K. Savonarola w świetle naj- 
nowszych badań, 60 hal. 

— Nowiny historyczne, 60 hal. 

Lachner Fr. prof. Ornament roślinny w sztuce 
współczes. zastosow. do przemysłu, 80 hal. 

Lejkin A. N. Kędy pomarańcze dojrzewają, 
humorystyczny opis podróży Rosyan po 
Włoszech, kor. 3:20. 

Pełne humoru opowiadanie to polecamy 
wszystkim, którzy chcą serdecznie się uśmiać. 
Rzecz przypomina pod pewn. względem opo- 
wiadanie Stinde'go: „Die Familie Buchholz.“ 

Lepszy Leonard. Lud wesołków w dawnej Pol- 
sce, 2 kor. 

Treść w skróceniu: Przeżytki pogaństwa 
w obrzędach i zwyczajach, tudzież humor 
Indowy. Misterya. Zacy w roli wesołków. 
Wesołkowie zawodowi. Konik zwierzyniecki. 
Błazny itd. — Jedyna w tym rodzaju praca 
w literaturze naszej, 

Lubecki Kazimierz. Poezye, kor. (70. 
Madejski Stanisław. Sprawozdanie poselskie | 
1899 r. 80 hal. 


w odczycie | 


Manteuffel G 
dorpacki, 4 kor. 


Dorpat i były Uniwersytet 


duch. 0 wymowie kaznodziejskiej, str. 512. 
6 kor.. w starannej oprawie [0 kor. 

Dzieło to wypełnia dotkliwą w literatu 
rze naszej lukę, traktuje rzecz jasno, wy 
czerpująco. 

Morawski Zdzisław. Z dziejów Wenecyi w 

wieku XV., kor. 2:40. 

Sto lat dziejów malar- 

stwa w Polsce, 1760 - 1860. Wydanie dru- 
gie, I0 kor. 

Pickosiński Fr. Dr. Pieczęcie polskie wie- 
ków średnich, część T-sza, doba piastowska, 
z kilkuset pięknemi rycinami, I0 kor. 

- Heraldyka polska wieków średnich , 15 kor. 

Autor podaje tu wyczerpujący opis wszy- 

stkich znanych mu, naszych i średniowie- 
cznych herbów (z rycinami). 
Herbarz rycerstwa W. X. Litewskiego, prze- 
drukowany ze słynnego rękopisu ks. Koja- 
łowicza, z rycinami herbów, [3 kor., w bar- 
dzo starannej i ozdobnej oprawie 16 kor. 

Popiel Paweł Dr. W sprawie reformy szkół 
średnich, I kor. 

Poroszin J. Nowele. (Przed burzą. Stróż no- 
cny), kor. 160. 

Nowele te należą do naajlepszych utworów 
poczytnego dziś autora rosyjskiego. 

Starowiejski Fr. ks. Wieczory nad Adrya- 
tykiem, pogadanka o sprawach kościelno- 
politycznych, kor. (20. 

Stecuert L. Zwierzę domowe w stanie chorym 
i zdrowym, wskazówki utrzymyw ania, ochro- 
ny i leczenia koni, bydła. owiec, świń psów 
i drobin; tłumaczył Dr. M. Pańkowski, prof. 
szkoły rol. w Dublanach, z 298 rycinami, 
oprawne 6 kor. 

Szajnocha Wł. Dr. 
Galiziens, I kor. 

Tarnowski Stanisław. Studya do dziejów li- 
teratury polskiej XIX. wieku. Pięć seryj po 
4 kor., w oprawie płóciennej 5 kor. 


Die Petroleumindustrie 


| Wybór anegdot, zawierający przeszło 3600 naj- 


lepszych pouczających anegdot, dowcipów, 
pieśni i wierszy o kobietach, sędziach, le- 
karzach, z życia duchownych, wojskowych, 
studentów i t. d., 5 kor. 

Wyspiański St. Klątwa, tragedya, 2 kor. 
Legenda, baśń dramatyczna z pierwotnych 
dziejów Polski, I kor. 

—- Lelewel, dramat w 5 aktach, 2 kor. 

— Meleager, tragedya, I kor. 

Zaleskiego Bohdana dzieła pośmiertne, (Poeczye 
i inne otwory), z przedmową St. Tarnow- 
skiego, 2 tomy, 2 kor., w bardzo ozdobnej 
oprawie kor. 3:60. 

Z bibliotek rosyjskich. I. Ces, hibloteka publi- 
czna w Petersburgu. II. Bibloteki ducho- 
wne w Kijowie, kor. 160. 

Zmigrodzki Michał. Krótki zarys historyi 
sztuki. Część [.. kor. 320. 1174 4 4 


Wielchnemu Duchowieństiwu dostarczamy chetnie na spłate w ratach miestecznych: 
Do nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. 
Odwrotnie wysyła SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie. 


000000 
O00000 
O00000 
000000 
O00000 
000000 


000000 
000000 


Reformie“, 


oooo00 Ugoda polsko-rosyjska 
000000 Y ówietle prawdy, 
000000 odbitka „Listów z Warszawy”, za- 
000000 uiamnina, 52 stony a swo. Comi 
900000 - 25 ct ct. 
000000 Listy zabor ni rosyjskiego 


000000 


Nakładem Wydawnictwa 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w ksiegarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administracyi 
„Nowej Reformy“: 


listy z zaboru rosyjskiego 


serya IX. 


Odbitka szeregu korespondencyj ory- 

ginalnych, zamieszczonych w „Nowej 

o stosunkach w Królestwie 

Polskiem, obejmująca 164 str. druku 
in 8vo. Cena 60 ct. 


„Nowej 


Odbitka szeregu korespondencyj ory- 
ginalnych. zamieszczanych w „Nowej 


Keformie* o najświeższych wypad- 
kach w Królestwie Polskiem, obej- 


mująca 124 strony druku in 8yo. 
Cena 50 ct, 


Środek tępiacy włosy | Epilatoire) do 
zupełnego wytę pienia i przeszko- 


dzenia ponownemu porostowi 


mały tlakon 
wielki flakon 


Pasta Teint do natychmiastowego 
nsunięcia włosów z twarzy, ramion 


it d., kawałek 


Krem przeciw piegom, słoik . 
Ozon, w wodzie uwięziony, 


(pół litra) 


Woda blond (biondenr) ‘flakon (pół | 
: A 


litra) . 


Osobliwości z chemicz. laboratorynm kosmetyków 
Dra Roberta FISCHERA 


BF chemii i kosmetyka, 


Wieden, 


I, Habsburgergasse 4, II. p. 


Środek do tępienia włosów (Epilatoire). 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób Jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszezy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 


Ceny osobliwości: 
+ 


sów. karton jasnego 


3 = Puder Email, puder na 
40 — 
karton bez różu 


. F— 
. 2— 
flakon 

1:25 


, CZystej cery, 
Środek przeciw czerw 
karton 


usunięcia trądzików . 


po złr. 20 do złr. 3:— i 
cienia. karton z różem. 


Woda Venus do osi: urnięcia pięknej, 
1 flakon . 


„Fo“, materya do farbowania wło- 


do czarnego 

2 RB 

3 od- 
. 3:— 

2 


dzień, 


= 
oności Nosa, 
2— 


Kosmetyczny piasek. kwarcowy do 


150 


Broszurki o ozonie i ksi aniu poszczególnych osobliwości zadarme i opłatnie. 


Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, 
obejmujących podziękowania z całego świata. 


kosmetycznych za darmo. 


jak również tysiące listów 
Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 


485 6 10 


Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem. 
Dostać można w Krakowie wj aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13. 


10). 


w kolorach na wskróś przechodzących 


najtrwalsze 
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RWE 


Globus wyciag do czyszczenia. 


jest 


najlepszym środkiem do 
« czyszczenia metali. 


Puszki po 10, 16 i 30 halerzy nabyć można wszedzie. 
Każda pr óba prowadzi do statego używ ania. 


Wynalazca i wyłączny fabrykant: „Fryc Schulz jun., Cheb 


LINOLEUM 


(OSOBLIWY HANDEL) 


wyroby krajowe i zagraniðzne; 


pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, 
umywalnie i jako wiełkie dywany. 


F. C. COLLLMANN's Naohfolher A. REICHLE, WIEDEŃ. 


I.. Kolowratring 3. 


00% Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. sss? 


$ Rumpel & Waldek $ 


przedsiębiorstwo budowy Wodociągów krakowskich 


i zakłań instalacyjny. 


instalacyj wodociągowych wewnątrz realności, jakoteż 


warunkami. : 


Bardzo wielka ilość 
osób pale pszyła swoje zdrowie 
takowe utreymujz przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D- CAUVIN'A 


Środek popularny vod dłuższego czasu, ekono- 
mwczny łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
i zastosować prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto . hszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
trawieniui och tunkcyonowaniu żołądka. 


PIG UŁKI CAUVIN sq do nabycia we 


wszystkich większych aptekach fniata, 
w PARYŻU - a 


I z pubowry Saint-Denis, 14% 


A RKAKKRNADKKAKYNAKAPNYKKAK 


Filia c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNE 


W KRAKOWIE 
przyjmuje 


wkładki do oprocentowania 


w rachunku bieżącym, wydaje książeczki czekowe, przyjmuje 


depozyta wartościowe do przec howania, udziela zaliczki 


piery wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub 


Polecamy się P. T. Szanownej Publiczności do wykonywania 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnymi 
624 31 52 
Biuro i nieustajaca wystawa przyborów insta- 
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajduja 
się przy ul. Ziwierzynieckićj Nr. 4, telefon 109. 
——B Kosztorysy na żądanie za darmo. (B— 


1409 1 


i Lipsk. 


podkładki przed 


184 NL 12 


klose- 


BUS kad] 


SE i 


+00 Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. LAA A A 


123140 


EERO 
4, 
l 
EJ 


na pa- 


z własną kąpielą 
na lato. — Wiadomość 
żandarmeryi w Bystry. 


nienauczycieli, 
sięcznie, zapewniając troskliwą opiekę 
męską. 


Piątek, 6 Lipca 1900. 


We wszystkich ksiegarniach 
są do nabycia 


Pieśni polski 
wydanie czwarte pomnożone. 
Najlepszy ten zbiór. ułożony przez 
K. Bartoszewicza - zawiera 137 
pieśni narodowych i najzn: tkomitszych 
utworów patryotycznych. 185G 4 30 
Cena egzempl. 60 ct., w pięknej oprawie I złr. 


Z POWODU WYJAZDU 


sę do sprzedania; szaty-półki na książki. szatki 
do łóżek (nachkastliki). wózek dziec iov, ławki 
ogrodowe, kosze do kwiatów, sprzęty kuchenne 
i ksiażki. Uylądać można od godz 2-5 
Pędzichów L. 12, I. piętro. 1073 BM 


Uczeia 


znajdzie umieszczenie 
w cukierni Lwowskiej 


JANA MICHALIKA „w. +». 


w Krakowie, ul, Floryańska 45. 


Fabrykę korków kalglodskich 


do beczek i butelck, orez koła 
korkowe do mielenia prosa 

połeca 

L. J. MALEWSKI 
Lwów, ul. Ormiańska L. 12. 


Dom murowany w Dednikach 


piętrowy. ze sklepem, w pobliżu ka- 
plicy. do sprzedania. 
Potrzebna gotówka około 4000 złr.. 
reszta może zostać przy hipotece, 
Wiadomość pod adresem: AK. Łaczyń- 
ska w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 21. 
= igT 


Willa 


w Bystry pod Biała, składająca się 
z 6 umeblowanych pokoi, z 3 kuchen. 
3 piwnic. ogrodu. w pięknem położeniu. 
do wynajęcia 
w posterunku 
1401 3 U 


Bursa synów nauczycielskich 


w Krakowie 
przy ul. Woyczyńskiego. między ul. 
krupniczą a Rajską. przyjmie od 1 
września kilku studentów, synów 
po cenie 25 złr. mie- 


e le |: 


Regensem jest jeden z miej- 


1375 8 3 


scowych księży katechetów. 


Z BLANY  $ 


Wi TORT TALAZ! marri 


Aprobowane prre? panta 


Akademią medyczna 
v Paryzu, adoptowśiu 
Lrzez Formularz of 
„'almy francuzki. asnk ©” 
cdonaowana przez taig [CTI 
Medyczną w Petershurgu 
Posiadajace równocześnie własności jodu 
1 telaza, pigułki te skutkują wyłącznie we 
wszystkich rodzajach chorób, które wy*v- 
tuje zarudek skrofuliczny (pucnarzy, ratka- © 
nie kanałów, humory, etc.) słabożc: prze € 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Gbloroz16 (biadaczcej, © 
w LeucorTrhó86 (Dałych upławach, œ Ame- 
norrhóe izatrzymanie zupełne lub cześcic- € 
© 
© 
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aracepsta 


mę 00000230 


« we regudarnościj, W Sncnotact, w Syfilis 

organicznej etc. Ostatecznie podają ona 
© lekarzom środek terapeutvczny, nadrwy: 
czaj silny, do podływiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyj limfatyczsych, 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem n*spewnem. roz. 
jdrzaźnisjącem, Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdriwych  Pignłek 
Blencarda, żądać należy, naszą pioczęc na 


srebrze i podpis Nasz ni- 
2 uggee sk u spo- aneas R 
ë du zielonej etykiet” „ 
Aptekarz w Paryżu, RUR BONAPARTE. 


s- WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁAZEASTW, 


sprzedaż efektów na wszystkich giełdach krajowych I zagran. 


Kantor wymiany 
Filii c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


WĘKRAKOWIE 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje prze- 
kazy na wszelkie większe miasta zagraniczne. 


Wypłata wszelkich kuponów Í wylosowanych efektów 
© bez potrącenia prowizyi. © 
FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKC. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 
wydaje 


ASYGNATY KASOWE 
oprocentowując takowe po 
<% za 60 dniowem wypowiedzeniem, 


<æ |", za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
TR. , za 30 dniowem wypowiedzeniem. 


| 


484 13 30 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


JSC 
Biodny KAIAKA p, te 


nieletnich dzieci (z których Biaje 
posyła do szkoły), błaga Publiczność 


o wsparcie wobec nędzy. w jakiej 
jest pogrążony. Adres: Franciszek 


Wąsik. Kraków, ul. Aryańska |. 8. 


1342/38 3 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 


zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona książka: 


Dra Retau'a 


Ochrona wlasna 


al 3186 


cena wydania polskiego 1 zir. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracvi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości. 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlags-Magazin R.F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie ksie- 
garnia J. M. Himmelblana. 

z ładnem i szybkiem pi- 


Dyetaryus smem, biegły w języku 


polskim jakoteż i niemieckim, ma- 
jący Augoletnią praktykę przy skar- 
bowości — poszukuje odpowiedniego 
zajęcia biurowego. Henryk Kuper- 
man, Kraków. Plac Matejki Nr. 2. 


1343 2 2 


kządca drukarni L. K. Górski 


